
N r. Czwartek, 3 Kwietnia 1890 R o k  80.

'Wychodzi codz ienn ie  n godz in ie  5 po po łn-  
d n iu  r, w y ją tk iem  d n i  y .oświątecznych.

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 5 een- 
‘®w, pocztą 10 centów. — Biuro Kedakcyi i Adrni- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego I. 8 . — Bisty należy 
frankować. — Reklamaeyć otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynogi r oozni c  16 zł., p 6 ł r o o z n i e 8 zł., k wa r t a l ­
nie 4 r t , m l  ePl  rf. «-< *. W miejscu roczni e 12 zł., pół roczni e  h zł., k w a r t a l n i e
ii zł., mi es i ęczni  e 1 zł. . , „

' V r z o w d n i k n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety lw ow skiej otrzy- 
• r to i nółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do konea 

“ e r l c f  Lab o d T S * d o  końca grudnia ■ ćwierćroezni i miesięczni - a dop.iatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et — P r z e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od m iejsca 1  w ier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów- we F raneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w -  

Shą , wynosi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.;

miesiąc kwiecień : w m i e j s c u 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze -  
W o fln iJ m e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po- 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. G5 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tyłku od 1 lub 16 każdego 
miesia

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dulccyą warszawskiego „Echu muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych , iż na 
byicuć mogą, to pismo wychodzące ras na 
tydi ńeń p o  c e n i e  z n i ż o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skicj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
Warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następujące-] 
cenie:

,.  miesięcznie ot.
kwartalnie 1 c t ,

Na prowincyi: «  *

We Lwowie:

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najw. postanowieniem z dnia 23 mai (.a 
b. v., dyrektorowi rachunkowemu i naczel­
nikowi departamentu rachunkowego w Na­

miestnictwie Iwowskiem, Janowi O r ł o w ­
s k i e m u ,  nadać najmiłościwiej tytuł i cha­
rakter radcy namiestnictwa z uwolnieniem 
od taksy.

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: stałego nauczyciela szkoły etatowej 
w Drohobyczce, Franciszka K r u p ę ,  pełnią­
cego obowiązki tymczasowego nauczyciela 
w Groehowcach, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Groehowcach; tymczasowego nau­
czyciela Franciszka S o b o l e w s k i e g o ,  w 
Mszanie górnej, stałym nauczycielem młod­
szym, zawiadującym szkołą filialną w La­
skowej ; tymczasowego nauczyciela Włady­
sława L e w i c k i e g o ,  w Witkowie starym, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w W it­
kowie starym ; tymczasowego nauczyciela 
Piotra M r o c z k o w s k i e g o ,  w Nieznanowie, 
stałym nauczycielom szkoły etatowej w Nio- 
znanowie; tymczasowego nauczyciela Karola 
H e y d e r  a , w Kamionce wielkiej, stałym 
nauczycielom szkoły etatowej w Kamionce 
wielkiej; rzeczywistego nauczyciela 4-klaso- 
wej szkoły etatowej w Turce, Michała L u- 
ż e c k i e g o ,  stałym nauczycielem kierującym 
4 -klasowej szkoły etatowej w Turce.

CZĘŚĆ IH E U R ZE D O W A

Lwów , 2 kwietnia

Wczoraj miała się odbyć w Hisz­
panii konfereneya senatu i Izby depu­
towanych nad wypadkiem, a raczej 
nad awanturą polityczną generała Da- 
ban.Wystąpienia generała tego, o któ- 
rem telegram podał tylko krótką 
wzmiankę, nic można inaczej nazwać, 
jak awanturą, i za taką też poczytały 
ją sfery poważniejsze i rządowe. Ge­
nerał Daban bowiem dopuścił się 
po prostu aktu niesubordynacyi wzglę­
dem bezpośredniej swej władzy woj­

skowej , a wobec władzy rządowej 
wystąpił jako rokoszanin. Oto dlatego, 
że generałowi nie podobały się obec­
ne stosunki w Hiszpanii, dlatego, że 
według jego zapatrywań ludność cy­
wilna okazuje za wiele zuchwalstwa, 
wydał generał okólnik do oficerów 
całej arm ii, wzywając ich do związku 
w celu obrony praw armii.

Już same pobudki, wyłuszczone 
w odezwie, brzmią dziwnie, a większe 
jeszcze zdumienie obudzą wezwanie 
do związku, zatem do rokoszu prze­
ciw władzy legalnej. W każdym innym 
kraju, generał, któryby się dopuścił 
podobnego kroku, zostałby po prostu 
postawiony przed sąd wojenny, w Hisz­
panii skazany został generał Daban 
tylko na dwa miesiące domowego 
aresztu. Ale i ten łagodny wyrok mi­
nistra wojny spotkał się w senacie 
z krytyką. Jakkolwiek bowiem koinisya 
senatu uznaje środek zarządzony za 
stosowny, to senator i generał Marti- 
nez Campos zapowiedział sprawozda­
nie mniejszości w tej sprawie i oczy­
wiście protest. Jakoż w Izbie deputo­
wanych usiłowano za pośrednictwem 
wniosku wyjednać naganę parlamen­
tarną dla rządu. Według depeszy 
z dnia wczorajszego, wnioskodawca 
cofnął swoją propozycyę po interwen- 
cyi prezesa gabinetu. Zaniechał też, 
jak się zdaje, zapowiedzianego w tej 
sprawie protestu pan Oanoyas del Ca- 
stillo. Przewódca konserwatystów mu­
siał się namyśleć , że w chwili takiej 
i w sprawie tak drażliwej, krytyka 
byłaby nieodpowiednią. Do namysłu 
skłonić też mogły przewódcę konser­
watystów pogłoski, że pewna partya 
ambitnych generałów i senatorów uży­
ła tylko za narzędzie generała Daban, 
i że odezwa jego została jedynie pu­
szczona dla zbadania opinii, czy się 
nie powiedzie zamach, któryby mógł

obalić ministerstwo postępowe. Otóż 
na tak niekonstytucyjne postępowanie 
nie mógł zgodzić się prawdopodobnie 
pan Canoyas del Castillo, który może 
być antagonistą, ale nie popierałby 
akcyi i środków rewolucyjnych.

Zc.k. krajowej Rady szkolnej.

G. k. krajowa Rada szkolna odbyła po­
siedzenie d. 24 marca, na którem załatwiono 
następujące spraw y:

Przyznano drugi dodatek pięcioletni 
nauczycielowi starszemu c. k. Seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie, Pio­
trowi Prysakowi;

Przeniesiono w stały stan spoczynku 
Leopoldynę Schweitzerową, nauczycielkę szko­
ły ludowej żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie;

Zatwierdzono regulamin czynności c. k 
okręgowej Rady szkolnej w B iałej;

Przekształcono szkołę ludową żeńską w 
Zaleszczykach, na trzyklasow ą;

Wyłączono gminę Wańkowice (pow. 
Rudki) ze związku szkolnego w Błozwi dol­
nej i zorganizowano w Wańkowicach osobną 
szkołę ludową;

Zorganizowano szkoły ludowe: w Zale­
siu, Jacie (pow. Nisko), w Wypyskach (pow. 
Przemyślany), w Kupiczwoli (pow. Żółkiew), 
w Hurku (pow. Przem yśl), w Adamówce 
(pow. Jarosław);

Załatwiono sprawozdanie krajowego 
inspektora szkół z lustracyi c. k. Semina- 
ryów nauczycielskich męskich w Rzeszowie, 
Tarnowie i Krakowie i szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Krakowie;

Poruczono naukę kaligrafii w ruskich 
klasach paralelnych w gimnazyum w Prze­
myślu, suplentowi tego zakładu, Janowi Ma­
linowskiemu;

Zamianowano Wiktora Schmidta, su- 
plentem gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie.
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E d m u n d a  S . N a g a n o w s k ir g o .

(C.iąg dalszy).

Rozdział V.

Ingeimtis ditlicisse Artes,...

Miasteczko Richmond, w którego nstron- 
uem sąsiedztwie kryta się podstołeczna wil­
la szlachetnego baroneta, leży o sporą go­
dzinę konnej drogi od W estminsteru^ i, tia- 
cąc ■/. rokiem każdym swą odrębność staro­
żytną, zalicza się dziś do* odległych przed­
mieść zachodniego Loudynn. Rajcy miaste­
czka tylko i bardzo starzy jego obywatele 
wiedzą, gdzie jego wschodnio i zachodnio 
granice; bo w pierwszym k i e r u n k u  , wyje 
żdżając 7, zajazdu „Gwiazdy i Podwiązki , 
mijasz ulice G. ..u»-

i ani się spostrz 
żesz, jak  dawno już przy nazwach ulic no­
wych i  starych mówi ci z tablic litera W, 
że się znajdujesz na „zachodnim końcu“ me­
tropolii ; z przeciwnej strony, mieszkańcy 
Richmondu budują szeregi will na zachóa- 
południe, stawiają je w "stylach najrozmait­
szych i najponętniejszych — by zwabić Lon- 
.tyniaków i dac im to, co oni cenią tak wy­

soko : przyjemność „wiejskiego" zacisza z wy­
godą szybkiej koinunikacyi z miastom, z city, 
z biurom, kantorem, z giełdą, teatrom i klu­
bem. Co roku , przestrzeń zabudowana koń­
czy się skwerem i kościołem ; miasteczko ma 
i swoje kierunki geograficzne: je s t Richmond 
Środkowy i Richmond Zachodni i Południo­
wy ; nie ma tylko Richmondu Wschodniego--- 
pożarła go potworna litera W  metropolii.

Mniejsza o początki miasteczka; to pe­
wna , że w zamierzchłych początkach jego, 
stał, gdzie stoi dotąd zajazd „Gwiazdy i Pod­
wiązki". Zwał się pierwotnie gospodą „ Pod 
Gwiazdą11 --- może dlatego, że, stojąc przy 
zakręcie, prostą jak strzała wskazywał dro­
gę do londyńskiej Wieży. Pierwszy Tudor 
zmienił jogo nazwę : Henryk VII, spiesząc 
z Bosworth do stolicy, zasłabł w drodze 
i pielęgnowany przez nadobną gosposię za­
jaz d u /tu  siły odzyskał i tu pierwszą za pa­
nowania swego dał „podwiązkę" swemu ku­
zynowi, lordowi Stanley. Już też odtąd gwia­
zda szyldowa przestała nasuwać myśl o świe­
tle firm am entu, a złączona z niebieską wstę­
gą królewskiego znaku, wyobrażała splendor 
angielskiego majestatu i nadała gospodzie 
cechę nową. Nie zajechał tu już przydrożny 
opryszek, ani nie szukał schronienia prosty 
gbur z h rab stw a; potężni lordowie i wielcy 
dworów pańskich zausznicy, opaci i rycerze 
złotej ostrogi gościli w iz jj |d i „Gwiazdy i 
Podwiązki", tu — jako w ostatnim przed 
stolicą przystanku — wdziewali dworskie sza­
ty st;irfl swego, by poczet cały wystąpił do­
stojnie w sławetnych ulicach Londynu. Zajazd 
ma swe dzieje, bogato wiolkiemi wypadkami — 
a własnością był jednej i tej samej rodziny aż 
do niedawnych czasów. Dopiero, gdy ostatni 
potomek wdał się w ową sławną spekulacyę

g ie łd o w ą , która po wiek wieków zachowa 
nieszczęśliwą swą nazwę „bańki morza po­
łudniowego" — stracił ostatni wiór posia­
dłości w Richmond , gospoda z przyległościa- 
mi dostała się w ręce jakiejś ogromnej ho­
telowej sp ó łk i, rozsiadłej po wielu stolicach 
Europy, i, przebudowana, zachowała z prze­
szłości dwie tylko relikwie : szyld pierwotny 
i belkę powałową głównej izby. Pierwszy, 
zaszklony i w dębowe ramy ujęty, wmurowa­
no w riowąj sali jadalnej; belkę wspierają 
na starem miejscu dwa żelazne filary, w po­
koju administratora.

Otóż właśnie nad tym pokojem i nad 
salą jadalną, zuajduje się, na pierwszem pię­
trze, ogromna sala, zwana „salą hrabstw a11, 
o ścianach nagich i gołej podłodze, wynaj­
mowana często przez komitety wyborcze, 
szkolno, myśliwskie, wojskowe — na zebra­
nia,  bankiety i bale; co niedzieli, sala sta­
je się „domem nabożeństwa" okolicznych i 
miejscowych kwakrów; raz na rok tu się od­
bywa obiad ceremonialny i publiczny mini­
strów Jej Król. Mości — i tu szef rządu wy­
głasza mowę nad programem rządu wewnę­
trznego, daleko ważniejszą w kraju,  aniżeli 
listopadowa mowa lorda- m ayora, o spra­
wach. zagranicznych. Rzec/, jasna, że sale 
wynająć sobie może każdy przyzwoity czło­
wiek.

Jesl; ona wynajętą i dzisiaj w dniu wi­
zyty _ lordów Hampshire i Westhampton w 
w willi Bailward’ów. O tej godzinie, l i te j  
rano, widzimy w olbrzymiej sali siedm oso­
bistości, z których każda jest znakomitością. 
Niektórzy ludzie płacą po kilka sztuk złota, 
by tylko zobaczyć i.... dotknąć się dwóch 
tu obecnych dżentelmanów. Z pięciu innych, 
dwaj stanowią o cenie oględzin i szczegóło­

wego egzaminu — dwaj dbają bezustannie, 
i dniem i nocą, o fizyczną doskonałość oka­
zów — a jeden zabiera złote sztuki.

Wchodzących wita przestrzegająca u- 
w ag a : Baczność na k red ę! Cofamy się więc 
i omijamy grubo kredą narysowane koło w po­
środku sali, mierzące dziesięć kroków śre­
dnicy. Aa siedmiu eklektycznych krzesłach 
siedzą rzędem obecni, pod jedną ścianą; 
milczą wszyscy; jedni patrzą w zakreślone 
koło, inni przez okna na ulicę, a jeden — 
ruchliwy i niecierpliwy — utopił oczy w 
drzwiach naprzeciwległych, zamkniętych, jak 
gdyby żarem źrenic maleńkich stopić je 
chciał i przebić. Tonie on swoją drobnością 
między towarzyszam i, w pośrodku których 
siedzi — a jednakże widać jasno, z twarzy 
jego i z samego podrzucania głowy niespo­
kojnej, że on jeden, nie kto inny w groma­
dzie, je s t wyrazem jej zbiorowej powagi. Tuż 
obok niego, spoczywa w obszernym fotelu 
kolosalna masa anatomii człowieczej, otulona 
kosztownem futrem , apatyczna, drzemiąca, 
czy zam yślona, trudno poznać — bo szero­
ki kapelusz filcowy zakrywa jej oczy i pół 
nosa. Sąsiadem kolosa po lewej ręce jes t mąż 
podeszłego wieku, niezwykle długo-nogi, ko­
ścisty, wysuszony, twardy, kanciasty i żółty. 
Maż ten żuje tytoń, spluwa przed siebie, spo­
ziera często na masę anatomii i puls jej ba­
da, przymrużając oczy.

W starej Anglii i w Świecie Nowym, 
trójka tych ludzi daleko więcej zajmuje umy­
słów, aniżeli którabądź znakomitość polity­
czna , naukowa, lub finansowa. Masa anato­
mii -  to John J. B. Jinks, Szermierz Wszech 
Ameryki, nic więcej. Od półtora roku słynie 
on po tamtej stronie „śledziowego stawu", 
jako niezwalczony przez nikogo bokser; przed



Sprawy krajowe.

( W alne zgromadzenie T ow arzystw a n a ­
uczycieli szkół w yższych).

III.
(Drugie posiedzenie).

K raków , 31 marca.
O godzinie 4 po południu zabrał głos 

p. Izydor P 1 a n e r , nauczyciel religii izrae- 
lickiej w c. k. gimnazyum Franciszka we 
Lwowie, autor kilku cenionych i aprobowa­
nych podręczników do nauki wspomnianego 
przedmiotu. W dłuższym referacie, fachowo 
i gruntownie opracowanym uzasadnił imie­
niem wydziału potrzebę unormowania i u- 
jednostajnienia nauki religii izraelickiej w 
szkołach średnich , którą to sprawą za ini- 
cyatywą Koła tarnopolskiego zajął się wy­
dział, zapraszając także resztę Kół do za­
stanowienia się nad tą, nader doniosłą co do 
skutków swych sprawą. Stosunki bowiem, 
jakie w tym względzie dotąd u nas istnieją, 
nie odpowiadają nawet skromnym wymaganiom 
zdrowej dydaktyki, a tem mniej postanowie­
niom Zarysu organizacyjnego. Cokolwiek do­
datniego w celu naprawy tak opłakanych 
stosunków w ciągm dyskusyi w poszczegól­
nych kołach się wyłoniło, i co własne do­
świadczenie nauczycielskie i wiadomości fa­
chowe p. Planerowi podały, zebrał tenże w 
swym referacie, który zakończył, polecając 
następujące wnioski wydziału Towarzystwa 
w sprawie nauki religii izraelickiej w szko­
łach średnich:

W alne Zgromadzenie, uznaj ąe potrzebę 
reformy nauki religii izraelickiej w szkołach 
średnich, upoważnia wydział do wniesienia 
petycyi do wysokiej Rady szkolnej krajowej 
w myśl następujących uchwał:

A. Co do samej nauki.
1. W każdej szkole średniej, do której 

uczęszcza oznaczona przepisami liczba ucz­
niów izraelickich, winna być udzielana nauka 
religii izraelickiej.

2. Językiem wykładowym tej nauki 
ma być język wykładowy zakładu.

3. Kontrola nauki religii izraelickiej 
powinna być urządzoną podobnie, jak kon­
trola nauki religii innych wyznań, w szko­
łach średnich udzielanej.

B. Co do planu nauki.
1. Władze szkolne postarają się o do­

kładny plan dla nauki religii izraelickiej w 
szkołach średnich, tak co do materyału na­
ukowego, jakoteż co do rozkładu na poszcze­
gólne stopnie z opuszczeniem nauki języka 
hebrejskiego.

2. Co sobotę, a w razie potrzeby także 
i w każde większe święto izraelickie ma na­
uczyciel religii izraelickiej mieć stosowną 
naukę dla swych uczniów w zabudowaniu 
szkolnem.

C. Co do książek szkolnych.
Nauki udziela się wyłącznie na pod­

stawie książek, przez wysoką Radę szkolną 
krajową do użytku w szkołach średnich apro­
bowanych.

pięciu laty, był rzeźnikiem w Chicago i uczył 
się skrycie szlachetnej sztuki; popuściwszy 
krwi takim szermierzom, jak murzynowi So­
kratesowi Brown i kanadyjskiemu olbrzymo­
wi , Jerzemu Plantagenet - Hopkins’owi — 
przestał bić woły czwornożne i krnąbrnie wy­
zwał do walki dwunożnych świata mocarzy. 
John J. B. Jings (albo p o k r ó t c e :  ,,Dże- 
dże-bi-dże“, jak go początkowemi imion i 
nazwiska literami zowie każdy sportsman 
rasy angielskiej), zdobył stopniowo wszyst­
kie zaszczyty i odzuaki swego zawodu, jakie 
mu wdzięczna dać mogła ojczyzna : srebrnych 
i złotych puharów, ma skrzynię pełną w Chi­
cago, Illinois; najpierwsi artyści Bostonu ry­
sowali i malowali ofiarowane mu „adresy" 
powitalne i pożegnalne miast amerykańskich; 
pierścieni i spinek , sadzonych dyamentami 
i królewskiemi rubinam i, posiada Dżedżebi- 
dże więcej, aniżeli sam maharadża Hydera- 
badu: pas zaś jego wielki, pas W szech Ame­
ryki , pas jedyny w świecie — godło szer­
mierza niezwyciężonego — obsiany 365ciu 
brylantami*), pozostaje w tej chwili _pod 
opieką cechowego urzędu W. Brytanii w 
Liyeppoolu, żądającego zań wysokiego po­
datku.... ku wściekłemu oburzeniu 60ciu 
milionów wolnych synów Ameryki. Dże- 
dżebidże, zniechęcony tym objawem eu­
ropejskiego despotyzmu , wzbrania się wy­
stąpić publicznie na gruncie angielskim bez 
onego godła; zniecierpliwieni sportsmeni bry- 
tańscy wysłali już deputacyą z odpowiednim

*) Takim jest w samej rzeczy szermierski 
pas Sullivana, za który właściciel opłacił 
160 funtów celnego podatku, przybywając do 
Anglii w r. 1887.

D. Co do nauczycieli.
1. Uznaje się potrzebę nauczycieli do 

udzielenia tego przedmiotu kwalifikowanych 
i posiadających wykształcenie ogólne i pe­
dagogiczne, tudzież wydania ustawy, któraby 
orzekała, czego od kandydatów na nauczy­
ciela religii izraelickiej wymagać należy, 
wreszcie ustanowienia komisyi, mającej prawo 
kwalifikowania takich nauczycieli.

2. Płaca nauczyciela religii izraelickiej 
winna być odpowiednią do jego stanowiska 
i tak unormowaną, aby nauczyciel nie był 
zależny ani od uczniów, ani od przełożeń- 
stwa wyznaniowego.

3. Nauczycielowi religii izraelickiej na­
leży przyznać odpowiednie stanowisko w gro­
nie nauczycielskiem.

Sprawa ta nauczania religii żydowskiej 
w naszych szkołach średnich wywołała na­
der żywą i długą, bo całe popołudniowe po­
siedzenie zapełniającą dyskusyę. Przemawiali 
pp. Geciow, Bieńkowski, dr. Morawski, ks. 
dr. Lenkiewicz, ks. dr. Śkrochowski i Tom­
kiewicz, wszyscy z Krakowa, przeciw wnio­
skom wydziału, których bronili dr. Piętak i dr. 
Mańkowski. Po zamknięciu dyskusyi, ponie­
waż jeszcze byli zapisani do głosu pp. dr. 
Smolka, dr. Anatol Lewicki i dr. Cyfrowicz 
przeciw, a pp. GHedroic, Bieniasz i dr. Mań­
kowski za wnioskami wydziału, wybrano na 
generalnych mówców dr. Smolkę i dr. Mań­
kowskiego, poczem przemawiał jeszcze refe­
rent, p. Planer. Przeciwnicy wniosków zwal­
czali je jako nie na czasie będące, nie za­
pewniające spodziewanych skutków i wym a­
gające inicyatywy ze strony społeczeństwa 
izraelickiego; obrońcy starali się osłabić tę 
argumentacyę i wykazać konieczność unor­
mowania nauki religii mojżeszowej wzglę­
dami ogólno-pedagogicznemu Przy ostatecz- 
nem głosowaniu większość oświadczyła się 
za przejście do porządku dziennego nad wnio­
skami wydziału. Koniec posiedzenia o g. 6 
m. 45 po południu.

IV.

{Trzecie posiedzenie.)

K raków , d. 1 kwietnia,
{Zr)  Trzecie posiedzenie rozpoczęło się 

dzisiaj o godzinie 9 rano. Prof. Kornel F i- 
s e h  e r , ze Lwowa, zajął miejsce referenta i 
odczytał długą i gruntowną rozprawę, w któ­
rej szczegóły ramy sprawozdania naszego 
wchodzić nam nie pozwalają, rozprawę zaś, 
zakończył, polecając następujące tezy, tyczą­
ce się zasad, których przestrzegać należy w 
czytaniu autorów klasycznych :

Rozmiary lektury autorów klasycznych 
powinny być znaczne. Doprowadzić do tego 
można, czytając część utworów statarycznie, 
część zaś kursorycznie i zniewalając ogół u- 
czniów do lektury prywatnej.

1. W lekturze statarycznej pożądanem 
jest przestrzeganie następujących zasad:

1. Co do p r e p a r a c y i  d o m o w e j :
a) Preparacya lexykalna, powinna za­

wsze postępować równolegle z preparacya 
gramatyczną, czyli konstruowaniem i tłóma- 
czeniem.

b) Uczeń ma wypisywać te tylko wy­
razy, których pierwotne znaczenie nie jes t 
mu znane, i te, które są użyte tak odmien-

protestem do prezydenta komisyi handlowej — 
a swoją drogą poseł Zjednoczonych Stanów 
otrzymał od swego rządu notę dyplomatycz­
ną ze Szermierskiego Pasa dla natychmia­
stowego zakomunikowania angielskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych Ile tam Dże- 
dżebidże posiada tysięcy dolarów w każ­
dym banku centralnym Stanów — tego 
on sam nie wie, a tylko śmiertelni nie­
przyjaciele i dorastający rywale jego mają 
jakie takie wyobrażenie: to pew na, iż 
opuszczając port nowojorski. szermierz za­
powiedział, że nigdzie na kuli ziemskiej 
„pięściować się" z nikim nie myśli poniżej 
10.000 dolarów po każdej stronie — 10.000 
dolarów gotówką na stole ! (Dla tego też o- 
becnie cała Kanada składa dolary dla 
Plantageneta-Hopkins’a — a rodzinny Stan 
Sokratesa Brown, Arizona, wotował swemu 
szermierzowi połowę sumy potrzebnej i zwol­
nił go od wszelkich podatkowych ciężarów 
na lat trzy).

Z tern wszystkiem, posiadając puhary 
i brylanty, John J- B. Jinks żyje nader 
skromnie, a przedewszystkiem wstrzemięźli­
wie, i dla tego nie rusza się nigdzie bez 
owego kościstego i żółtego starego jegomości, 
swego trenera. Któż jest trenerem niezwy­
ciężonego Dżedżebidża? Któżby, jeżeli nie 
Horner V Stary Horner, który wytresował był 
wszystkich szermierzy świata ostatnich lat 
30stu ; który, gdy ostatni wychowanek jego, 
Platon Adam Burbon W ashington Clump 
(z Natchez, Louisiana), stracił powonienie i 
słuch z rękawicy Jinks’a, wlał cały swój zao­
szczędzony kapitał, 140.000 dolarów do obro­
towej kasy komitetu administracyjnego no­
wej gwiazdy — został jego głównym do­

nie, iż ich znaczenia na odnośnem miej­
scu bez pomocy słownika odgadnąć nie mo­
że; nauczyciel powinien bacznie przestrze­
gać uczniów przed czczą i bezmyślną pisa­
niną.

c) Frazesy i zwroty, ma podawać po 
większej części sam nauczyciel.

d) Używanie dobrych wokabularzy mo­
że tylko na pewnych stopniach nauki być 
pożytecznem.

2) Co do 11 ó m a c z e n i a :
a) Tłómaczenie powinno być poprawne 

pod względem języka polskiego i o ile mo­
żności samodzielne.

b) Niestosownein jest zbyt ścisłe żą­
danie, aby uczeń w lekcyi następnej powtó­
rzył w dosłownom brzmieniu tłómaczenie w 
szkole podane.

3. Co do e x e g e z y :
a) Streszczenie, rozbiór myśli i przy­

swojenie, nie powinny w czytaniu autorów 
nigdy ustępować pierwszeństwa rozbiorowi 
gramatycznemu.

b) Do zrozumienia i przyswojenia my­
śli, przyczynia się wielce nawiązywanie do 
rzeczy znanych uczniom z innych zakresów 
wiedzy, a szczególnie z lektury w języku oj­
czystym.

II. W lekturze kursorycznej pożądanem 
jest przestrzeganie następujących zasad :

2. Nauczyciel ogranicza się do jedno­
razowego tłómaczenia, poprzedzonego tylko 
tu i owdzie konstruowaniem, do strzeżenia 
i podania tych tylko objaśnień rzeczowych, 
które do zrozumienia czytanego miejsca są 
niezbędnie potrzebne.

2. Lekturę kursoryczną należy c-zęsto- 
' kroć łączyć z ekstemporowaniem czyli tłó-

maczeniem cx abrupto.
3. Do lektury kursorycznej nadaje się 

szczególnie Cezar w drugiem półroczu klasy 
IV i w klasie VI, Sallusty w klasie VI, 
W ergili w klasie VII, Tacyta Germania w 
klasie V III, Xenofont w drugiem półroczu 
klasy V i w klasie VI, Homer w klasie VI, 
VII i VIII.

III, W lekturze prywatnej pożądanem 
jest przestrzeganie następujących zasad:

1. Do lektury prywatnej należy wdra­
żać uczniów o ile możności jak najwcześniej 
i przyzwyczajać ich, by się w żadnem pół­
roczu od niej nie uchylali.

2. Jak zbytnia pobłażliwość przy egza­
minowaniu z lektury prywatnej chybia celu, 
tak i zbytnia ścisłość wymagań nie je s t wła­
ściwą.

W dyskusyi, którą referat prof. Fischera 
wywołał, przemawiali pp .; dr. Kabura, in­
spektor krajowy dr. Samolewicz i p. Bień­
kowski, poczem zgromadzenie wyraziło zgo­
dę swą co do zasad w referacie wypowie­
dzianych.

Z kolei nastąpiły wnioski Koła kra­
kowskiego, przedstawione przez referenta 
prof. dr. Augusta Sokołowskiego.

„Jego Ekseellencya Pan Namiestnik", 
tak rozpoczyna się referat, „zagajając w prze­
szłym roku sesyę sejmową , zwrócił w prze­
mówieniu swojem uwagę na niedostatki na­
szych szkół średnich i położył przy tem 
szczególniejszy nacisk na dwie okolicz­
ności, które utrudniają w wysokim stopniu 
pracę nad wychowaniem młodzieży t. j. nie­
zwykłe przepełnienie gimnazyów i szkół 
realnych, jakoteż brak suplentów." Przy tej

radcą i odpowiedzialnym trenerem  szlache­
tnego stworzenia. Horner, którego jedynacz­
ka bawi z przyjaciółką w Biarritz i zarę­
czyła się temi dniami z hrabią Hans’em 
von Klingenspohr-Schuldenhausen, poruczni­
kiem. gwardyi kirysyerów (ze starszej linii słyn­
nego domu książąt Spitzburg-Bubenlaufen), 
podwoił już i potroił swój kapitalik — mimo 
to oddaje się swemu zawodowi eon amore 
i teraz oto, ile razy splunie na posadzkę sali, 
tyle razy dotknie pulsu szermierza, lub koń­
ca jego nosa, bacząc, by krwi obieg był re­
gularny, a temperatura górnej struktury masy 
anatomicznej odpowiednią do programowej 
dnia potrzeby. Horner jest zatem nadwornym 
fizykiem kolosalnej znakomitości, a odpowie­
dzialność jego dotyka rozmaicie moc kie­
szeni niezliczoną w dwóch św iatach, regu­
lując specyalną giełdę pięściową, biegnącą 
po drutach telegraficznych z Londynu do San 
Francisco: dziś 10 do 1 — z a , jutro 5 do 
4 — p r z e c i w  i t. p.

Ponieważ zaś przedsiębiorstwa , sięga • 
jące do tylu kieszeni, potrzebują najściślej­
szej kontroli, przeto t. zw. „Połączony Syn­
dykat Zlanych Anti Dżedżebidże Komitetów 
Zjednoczonych Stanów Północnej Ameryki i 
Kanady" wyprawił z łona swego agenta, w 
osobie szczwanego znawcy tak ciała szer­
mierskiego, jak i lisich wybiegów pięściowe­
go rynku — Zobadyasza Catchem. Jest nim 
właśnie ów nikły i niecierpliwy człowie­
czek, bez którego nie znalazłby się tu był 
ani Dżedżebidże, ani Horner, ani żaden inny 
z obecnych dżontelmanów

Do tej samej grupy gości, choć zasiadł 
z brzegu, przy oknie, należy i Jonatan Bun- 
kerhill Claptrap, reporter, wydelegowany do

sposobności oświadczył Jego Ekseellencya, 
„że młodzi ludzie znużeni długiem oczeki­
waniem na stałą posadę, nie oddają się temu 
zawodowi w tej ilości, jak tego stosunki kra­
jowe wymagają."

Tą tedy sprawą zajęło się Koło kra­
kowskie. Badając przyczyny odstręczające 
młodych ludzi od zawodu nauczycielskiego, 
doszło do przekonania, że oprócz niekorzy­
stnych widoków na przyszłość wchodzą tu 
w grę upośledzone stanowisko nauczyciela 
w ogóle i nader skąpe jego uposażenie pod 
względem materyalnym. W innych rodzajach 
służby publicznej odkrywa się przed młodym 
człowiekiem awans i karyera, nie zaś przed 
nauczycielem, który po wielu latach służby 
jako suplent remunerowany dochodzi do po­
sady rzeczywistego nauczyciela , a w najle­
pszym razie na dyrekturze kończyć może, 
która obok wielkiej odpowiedzialności, nie­
zliczonych kłopotów i wytężonej pracy jako 
cel najśmielszych marzeń — 2.400 zł. przy­
nieść zdoła. Pensye profesorskie unormowa­
no dosyć nisko ze względu na okoliczność, 
że w tym zawodzie udzielanie lekcyj i utrzy­
mywanie uczniów na stancyi dochodów przy­
sporzyć nie może — te dwa źródła dochodu 
zakazane są od niejakiego czasu.

Nareszcie przedstawia referent nastę­
pujące wnioski Koła krakowskiego w spra­
wie zapobieżenia ubytkowi sił nauczyciel­
skich w szkołach średnich.

W alne zgromadzenie raczy uchw alić:
Walne zgromadzenie wybierze stałą ko- 

misyę z 5 członków złożoną, która ma ob- 
myśleć środki w celu polepszenia bytu nau­
czycieli szkół średnich, a mianowicie ma dą­
żyć do tego, ab y :

1) albo za pomocą zakładania nowych 
szkół średnich, których liczba obecna nie 
czyni zadość koniecznym potrzebom kraju, 
albo też mnożenia posad nauczycielskich 
przy istniejących zakładach liczba nauczy­
cieli stałych została znacznie powiększona. 
Co do mnożenia posad, ażeby takowe stoso"- 
wały się do ilości klas, tak, żeby gimnazyum, 
lub szkoła realna licząca n. p. klas 16, miała 
skład nauczycieli stałych odpowiadający 
dwom gimnazyom, lub szkołom realnym, i aby 
tylko na wypadek czasowego podniesienia 
się frekwencyi przyjmowano zastępców nau­
czycieli ;

2) aby utworzono trzy kategorye pro­
fesorów szkół średnich w ten sposób, żeby 
7. CZ(<ść wszystkich posad w kraju posiadała 
IX, V3 yHI) Vs wreszcie VII rangę z pen- 
syą, odpowiadającą dotacyi innych urzędni­
ków państwowych; aby przytem udzielano 
częściej nauczycielom, odznaczającym się do­
datki osobiste;

3) aby dyrektorowie, którzy są w VJI 
randze otrzymywali w nagrodę pożytecznej 
działalności swojej rangę VI i dodatki oso­
biste ;

4) aby egzaminowani zastępcy nauczy­
li otrzymywali charakter i prawo" przysłu- 
jące urzędnikom, będącym w randze XI, a 
po pięciu latach, lub wyjątkowo nawet 
wcześniej, mogli być powołani do rangi X, 
zarazem, aby im odjęto tytuł suplentów, a 
zastąpiono innym właściw szym :

5) aby zaprowadzić pewne zmiany w 
egzaminach nauczycielskich, kandydatom u- 
zdolnionym zapewnić stypendya w czasie, 
gdy do egzaminów przygotowywać się będą ;

Anglii za Jinks’em specyalnie , z syndykatu 
prasy sportowej^ północnej Ameryki — za­
jęty w tej chwili rysowaniem pustej przed 
sobą sali i drzwi naprzeciw, na kartonie, 
któremu dał już nagłówek: „Dżedżebidża
scena pierwsza po wylądowaniu." Przed nim, 
na stoliku, leży złoty chronom etr, termo­
metr kieszonkowy i stos telegraficznych blan­
kietów — zaadresowanych do Centralnego 
Biura Depesz Międzynarodowych w Nowym 
Jorku — obok dzw onka, na głos którego 
zjawia się w sali jeden z dwóch malców, cze- 
kających za drzwiami i, tymczasowo, obra­
biających się szlachetną sztuką nieprawnie, 
bez rękawic.

Naturalnym wrogiem Claptrap’a jest 
oczywiście siedzący przy drzwiach m ister 
Suiff, reporter londyńskiego tygodnika „Ar­
gus w Rękawicach" — który się tu wcisnął 
pod opieką dwóch swych sąsiadów: szermie­
rza wszech Anglii i jogo trenera. Pierwszym 
jest, jak to wiadomo powszechnie, Jim  Bump 
(6 stóp, 4 cale; piersi 58 cali; waga 213 
funtów), a drugim „profesor" Dryhip, posia­
dający daleko mniej banknotów, aniżeli ame­
rykański Horner — a za to, daleko więcej 
doświadczenia i znaczenia, jako.... „prywa­
tny trener arystokracyi brytańskiej" i, do 
niedawna prywatny doradca pewnej euro­
pejskiej wysokości dżentelmańskiej Bump i 
Dryhip znajdują się tu z zawodowego obo­
wiązku, z zaproszenia Hornera, z porady Zo- 
bodyasza Catchem i z pozwolenia chwilowe­
go właściciela sali -  pana Ryszarda Ibbe- 
tson’a Trudger’a.

(Ciąg dals*y nastąpi).
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6) aby urządzić egzamina częściowo 

na wydziale f ilo zo ficzn y na w celu usunięcia 
wczesnego kandydatów niezdolnych i nieod­
powiednich ;

7) aby synowie nauczycieli byli bez­
względnie uwolnieni od opłaty szkolnej, jak 
to jest w Rossyi i w Prusiech.

Dyskusyę nad te mi wnioskami prze­
prowadzono punkt po punkcie.

Punkt 5 i 6 wywołały bardzo żywą i 
zajmującą dyskusyę, w której brali udział 
pp .: dr.' Radziszewski, dr. Leo, Geciow, 
dr. Mańkowski, dr. I Petelenz , dr. Karbo- 
wiak , Bieńkowski . M aślak, ks. dr. Pechnik 
i dr. Cyfrowicz. D yskusja toczyła się o spra­
wę egzaminów kwalifikacyjnych i postępo­
wania w tym względzie komisyi egzamina­
cyjnych. Od dawna skarży się stan nauczy­
cielski powszechnie w tym względzie i wi­
dzi w postępowaniu z kandydatami jednę 
z najfatalniejszych przyczyn, odstręczających 
młodych ludzi od zawodu nauczyciela szkół 
średnich._ Niesłychane trudności, na jakie 
kandydaci sn narażeni, o jakich każdy 
w stanie nauczycielskim ' w ie, a nikt mówić 
nie śm ie, po raz pierwszy na zgromadzeniu 
tem zostały otwarcie wypowiedziane i wyja­
wione; podniósł je najpierw p. Maślak 
w długiem przemówieniu, które na zgioma- 
dzonych ogromne wrażenie wywarło, a je ­
szcze potężniejsze wrażenie wywarło przemó­
wienie prof. dr. Cyfrowicza, który z własne­
go doświadczenia, jako wieloletni sekretarz 
komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szk 
średnich /  potwierdził najwymowniej wszyst­
ko, co już poprzedni mówca wypowiedział, 
i wiele jeszcze nowego dodał. Nie paragia- 
% przepisów egzaminacyjnych — to> by a 
Przewodnia idea mowy prof. dr. Lyirowi- 
c :* — lecz postępowanie członków komisy.) 
egzavninacyjnych, zrażać musi i oburzać 
kandrdatów, i stać się przyczyną ich moral­
nej i materyalnej ruiny , gdyż często dopro­
wadza do tego, żo suplenci latami eałemi 
z egzaminem się nic uporają. W dyskusji 
odezwało się też życzenie, ażeby oprocz 
Profesorów uniwersyteckich, także wydatniej­
si Przedstawiciele nauczycielstwa szkół sre- 
duieli zasiadali w komisy ach egzaminacyj­
nych, czemu, jak podniósł prof. dr. Lylro- 
Wicz, ustawa wcale nic stoi na przeszkodzie.

Ostatecznie przyjęto wszystkie wnioski 
Koła krakowskiego, z dodatkiem dr. Radzi­
szewskiego do punktu b, ażeby odpowiednie 
prace seminarystyczno i laboratoryjne kan­
dydatów zwalniały ich przy egzaminie kwa­
lifikacyjnym od wypracowania osobnych za­
dań domowych. Tylko rozstrzygnięcie kwe­
st)!, czy osobna komisya ma się zająć wpro­
wadzeniem w życie tych wniosków, odroczo­
no do popołudniowego posiedzenia.

Koniec rozpraw o g. 1, m. 45.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Presse pisze: Izba deputowanych przy­
stąpi po feryach wielkanocnych bezzwłocznie 
do rozpraw budżetowych, które mają być 
przeprowadzone z możliwym pospiechem, 
aby odroczenie Izby mogło nastąpić przed 
15 maja. Oprócz budżetu staną jeszcze na. 
porządku dziennym sosyi wiosennej przedło­
żenia o galicyjskiej indemnizacyi i projekt 
nstawy w sprawie zmiany taryfy osobowej 
na kolejach żelaznych. l ’o odroczeniu Rady 
Państwa, co nastąpi około 10 maja, zbierze 
się Sejm czeski , a następnie w pierwszych 
dniach czerwca rozpocznie się sesya delega- 
eyjna.

Na życzenie kilku członków prawicy 
Izby panów, zasiadających w komisyi szkol­
nej , stwierdza Vuterland. iż nic oni n ie  
wiedzą o ogłoszonym w PolitiJc pro jekcie 
rezolucyi, domagającej się przejścia do po­
rządku dziennego nad znaną nowelą do 
ustawy szkolnej.

Komisya szkolna Izby panów nio zbie­
rze się prawdopodobnie przed koncern kwie­
tnia.

ltezultaty kouferencyi LerHftskiej.
Dzienniki podają główniejsze, uchwa­

ły międzynarodowej kouferencyi dla 
chrony robotników, z
jęte zostały jednomyślnie^ 
Scią głosów 
niami. inne

o-
których jedne przy- 

inne większo- 
z pewneini zastrzeże-

Co do kobiet i dziewcząt zgo d zo n o  się, 
że przed skończonemi 16-tu latam i życia 
ma im praca nocna i niedzielna być w z b ro ­
niona, w ogóle zaś długość tej pracy nie 
może przenosić 11 ' 
czając w to

Co do dzieci obojga płci, uchwalono, , 
że przed 12-tu latam i, w południowych zaś 
krajach, przed 10-ciu, mają być od pracy 
fabrycznej wykluczone. Nadto, zanim wejdą 
do fabryki, winny wprzódy uczęszczać do 
szkół ludowych, stosownie do ustaw o obo- 
wiązującem nauczaniu. Dzieci przed 14-stu 
latami, jak również młodociani robotnicy 
przed 16-tu, mają wzbronioną pracę nie­
dzielną i nocną. Praca dzieci przed ukończo­
nym 14-ym rokiem życia nie ma być dłuż­
szą nad 6 godzin dziennie z U/j-godzinną 
pauzą, młodociani zaś robotnicy między ro­
kiem" 1-ym a 16-ym mają być zatrudniani 
najwyżej 10 godzin z 1 Vj odpoczynkiem. 
Wreszcie dla robotników między r. 16-ym a 
18-ym konfereneya oświadczyła, że ograni­
czenia co do długości i rodzaju ich pracy 
byłyby pożądane.

Co do" górników, zdaniem konferencji, 
powinny być dzieci przed 14-ym rokiem , a 
w krajach południowych, przed 12-ym , zu­
pełnie od pracy w kopalniach wykluczone. 
W wypadkach, gdzie techniczne urządzenia 
nie są w stanie usunąć szkodliwości pracy 
w pewnych kopalniach, pożądane byłoby 
skrócenie w nich długości pracy dziennej, 
co jednak pozostawić należy ustawodawstwu 
pojedynczych krajów, lub regulaminowi we­
wnętrznemu, lub wreszcie osobnemu porozu­
mieniu między pracującymi a chlebodawca­
mi. Polecono nadto rozciągnąć nad wszyst- 
kiemi, przez nowoczesną technikę wskaza­
nemu środkami bezpieczeństwa i hygieny 
pewną kontrolę państwową. Pożądane byłoby, 
żeby stosunki między górnikami a inżynie­
rami i dyrektorami uregulowane zostały na 
podstawie wzajemnego zaufania. Wszystkie 
instytneye, mające na celu poprawę doli 
górników, oraz zabezpieczające ich na wy­
padek starości, niedołęstwa lub choroby, 
winny być przez każde państwo, o ile mo­
żności, wydoskonalone Bezrobociom należy 
zapobiedz, i z uwagi na znaczenie całego 
przemysłu dobrzeby było, gdyby wszelkie 
spory między robotnikami a pracodawcami 
poddawane były sądom rozjemczym do roz­
strzygnięcia..

(Jo do odpoczynku niedzielnego, kon- 
feroueya wyraziła życzenie, aby rzemieślnicy, 
zarówno jak i robotnicy fabryczni, mieli je ­
den dzień w tygodniu ua odpoczynek. Co do 
robotników małoletnich pożądanemby było, 
aby ua dzień spoczynku wyznaczoną została 
niedziela, o ile się temu osobne ustawy kra­
jowe nie sprzeciwiają. Wreszcie konfereneya 
wypowiedziała przekonanie, iż nie zachodzą 
przeszkody, aby w ogóle niedziela uznaną zo­
stała za powszechny dzień wypoczynku. Przy 
tej rezolucyi przedstawiciele F rancji po­
wstrzymali się od głosowania.

Praca niedzielna dozwoloną jest tylko 
w fabrykach, które ze względów technicz­
nych lub konsumoyi ogólnej przerywać jej 
nie mogą, tudzież w zakładach komunika­
cyjnych i w takich fabrykach, które przez 
pewną tylko część roku pracują i od stosun­
ków elementarnych są zawisłe. Uchwały kon­
ferencji nie obowiązują państw w niej u- 
czestniezących, stauowią one tylko wska­
zówkę dla ustawodawczych postanowień. 
W końcu wypowiedziano, iż pożądanem jest 
peryodyczue zbieranie się konferencyi, tu ­
dzież wytworzenie stałych organów dla opieki 

! nad robotnikami i wymiana spostrzeżeń, przez 
nie dokonywanych w drodze dyplomacji raię- 
dzyuarodowej

-tu godzin dziennie, wli- 
l 1/* godziny na odpoczynek. V>

niektórych gałęziach fabrykacji ze wzglę­
dów na zdrowie i siły, 
bne ’.. —̂  i sny, winny nastąpić oso-

le jeszcze ograniczenia, w innych zaś mo­
gą, z uwagi na naturę zajęć, d o p u s z c z o n e  
być pewne wyjątki. Kobiety zamężne nie 
mogą się zajmować pracą fabryczną, przy­
najmniej w tei minie cztero-ty godni owym po 
odbytej słabości. Ostatnie dwie uchwały zo­
stały przyjęte jednomyślnie. '   x

„Gaaeta Lwowska“ z dnia 3 kwietnia

Zaburzenia studentów w Bossy 1.
W edług informaoyj, jakie Polił. Corresp. 

z P e te rsb u rg a  otrzymała, zaburzenia w po­
śród studentów w Moskwie powstały skut­
kiem kar dyscyplinarnych, jakie dyrektor 
tamtejszej akademii rolniczej Jungo, osobi­
stość wielce niclubiona, na niektórych stu­
dentów nałożył za to, iż czytali i rozpo­
wszechniali romans Tołstoja p. t.: „Sonata 
K rentzera1, przez cenzurę zakazany. Zagro­
żeni karą studenci udali się do gmachu u- 
niwersytetu, ktorego słuchacze zsolidaryzo- 
wali się z nim i; nastąpiły burzliwe zgroma­
dzenia, awantury, studenci porwali się na 
służbę uniwersytecką, strzelali do powozu 
Jnnge’go, tak że ostatecznie musiało na­
stąpić zamknięcie uniwersytetu, oraz akade­
mii rolniczej i uwięzienie około 600 stu­
dentów.

Nie koniec jednakże na tern. Ruch stu­
dentów rozszerzył się na uniwersytety w 
Charkowie, Kazaniu, Dorpacie i Petersbur­
gu, w którym to ostatnim przyszło do scen 
nader gwałtownych. Studenci Petersburskie­
go uniwersytetu ogłosili plakatami rodzaj 
programu, w którym żądali: autonomii uni­
wersytetu, bezwarunkowego przypuszczenia 
izraelitów do studyów wyższych, równoupra­
wnienia. studentek ze studentami, reorganiza­
c ji nadzoru uniwersyteckiego na nowych pod­
stawach, wyboru rektora przez grono profe­
sorów, zniżenia wygórowanych taks imma- 
trykulacyjnych i t. d. Pomiędzy studentami, 
a profesorami wywiązały się ostre rozprawy, 
w rezultacie których profesor Mandelejew mu­
siał przyrzec, iż przedłoży ministrowi o-

1890,

światy petycyę, zawierającą powyższe postu- 
lata. Kurator szkół Nowikow, zagroził suro- 
wemi karami w razie ponowienia się tłum ­
nych zebrań i manifestacyj.

Niemniej w akademii rolniczej i w 
szkole górniczej w Retersburgu panuje silne 
pomiędzy studentami rozdrażnienie i oba­
wiać sie należy, że przeniesie się ono także 
do innych wyższych zakładów naukowych. 
Z tego też powodu gmachu uniwersyteckiego 
i innych zakładów strzegą policyanci.

Ponieważ dzienniki o przebiega tej 
sprawy milczeć muszą, przeto większa część 
petersburskiej ludności nie wie o zajściach 
pośród studentów ; zresztą we _ wszystkich 
dzielnicach okolicy nadnewskiej panuje zu­
pełny spokój.

Generał D&ban.
Do Polił. Corresp. piszą z M adrytu: 

Okólnik generała Daban nie znalazł w ko­
łach. wojskowych pizyjęcia sympatycznego. 
Zawarte w tem piśmie zapatrywania mogą 
być wprawdzie przez wielu członków armii 
podzielane, ale większa część wyższych ofi­
cerów uznaje, że obrany przez generała spo­
sób manifestacji^ jest stanowczo nieprawi­
dłowy. Jako dowód tego usposobienia posłu­
żyć może okoliczność, że większość oficerów 
wyższych me odpowiedziała wcale na pismo 
generała, inni zaś jego koledzy poczytali za 
swój obowiązek zasięgnąć rady ministra 
wojny, jak zachować się mają w obec m ani­
festacji politycznej kolegi wojskowego. Ze 
względu więc na w rażenie, jakie sprawił 
okólnik w armii, byłoby przesadą mówić o 
jakiomś „pronunciamento“.

Korespondent innego dziennika, n ie­
mieckiego, rozpoczyna od uwagi, że do pro- 
mmciamcnto wprawdzie nie przyszło, ponie­
waż pismo nie zrobiło głębszego wrażenia, 
ale w stosunkach parlamentarnych wywołało 
to zaburzenia. Wielu bowiem generałów po­
litycznych", jak marszałek Martinez Campos 
w senacie, jak generał Cassola w Izbie depu­
towanych i inni, czynią zabiegi, ażeby ostatni 
ten objaw niezadowolenia w armii, rozsze­
rzyć i przenieść je  także w inne sfery.

K  l i  0 1 1 K  A

Lirów, 2 Jcwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
d/.iulić z prywatnej Swej szkatuły gminie Drab- 
czyn, w powiecie sokalskim, na budowę, szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz 
lir. Badcni nadał opróżnione stypendyum z fun­
dacji im. Jakóba Kulczyckiego, w kwocie rocz­
nych 72 zł. w. a. przeznaczone dla dziewcząt, 
Juliannie Kulczyckiej, krewnej fundatora, ucze- 
nicy piątej klasy szkoły żeńskiej w Samborze, 
począwszy od roku szkolnego 1889/90.

—  Pani N am iestnikow i Marya hr.
Badeniowa przeznaczyła z dochodów teatru ama­
torskiego kwotę 200 zł. na rzecz funduszu dla 
wdów i sierót po urzędnikach i sługach władz 
politycznych.

— W uczczeniu pam ięci ś. p. księ­
żnej Leouowej Sapieżyny, Reprezentacja miasta 
Lwowa ma dziś złożyć na trumnie zmarłej 
wspaniały wieniec, z następującym napisem, 
ułożonym przez prezydenta miasta p. Mochna­
ckiego: „Nieodżałowanej i niewygasłej pamięci 
najlepszej Polki, niestrudzonej opiekunki ubogich 
— wdzięczny Lwów“.

Wydział krajowy uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu: Wysłać na pogrzeb ś. p. księżnej 
Sapieżyny deputaeyę, złożoną z pp. Marszałka 
krajowego lir. Tarnowskiego, członków Wydziału 
krajowego : Pictruskiego i Jądrzejowieza, oraz 
radcy Wydz. kraj. dr. Ekielskicgo. Złożyć wie­
niec na trumnie z napisem: „Wydział krajowy 
księżnej marszałkowej". Wystosować telegram 
kondolencyjny, który zaraz wczoraj został wy­
słany do ks. Adama Sapiehy, następującej treści: 
„Wobec zgonu księżnej Jadwigi, małżonki na­
szego pierwszego marszałka, którego pamięć 
żyje w naszych sercach, Wydział kraj. prosi 
Waszej Ks. Mości, byś raczył przyjąć wyrazy 
naszego najgłębszego żalu i współczucia.. Tę 
wielką stratę odczują z rodziną wszystkie war­
stwy naszego społeczeństwa. Tarnowski, Pic- 
t rusM,  Ilossard , Jgdrg/jowics, llomanowicz

— N a rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem złożono w prozydyum komitetu: (C. d.) 
Dr. Spnusta 2 zł., gmina m. Brzeżau 20 zł., 
gmina m. Liska 25 zł., uczennice szkoły żeń­
skiej im. św. Marcina 8 zł. 47 et., przedsię­
biorstwo budowy drugiego toru w Tarnowie 
500 zł., urzędnicy przedsiębiorstwa budowy dru­
giego toru w Tarnowie 252 zł. 50 et., c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Bank hipoteczny 500 zł., 
Wawrzyniec Matyśkiewicz 5 zł., gmina miasta 
Przemyśla 500 zł., ks. Szymkiewicz z Warzyc 
i parafianie 15 zł., Antonina Abrahamowicz 5 
zł., ks. Jurkiewicz 1 zł., Maurycy Lazarus 25 
zł., Hefern 15 zł., Aleksander Lewakowski 5

zł,, dr. Edwin Herschman 5 zł., Franciszek Ję­
drzejowski 1 zł., Jan Miłaszewski 2 zł., Boi. 
Bielański 8 zł., Wilhelm Sekler 2 zł., ’ Adolf 
Bluinenfeld 2 zł., Wojciech Rutkowski 3 złM 
Maryan Boziewicz 2 zł., Jan Rudyński 2 zł.' 
Maurycy Hlarfeld 3 zł., Kaz. Czapelski 2 zł.' 
Arnold Baczewski, Wład. bar. Bees, Wł. Ko- 
stro, Wiktor Mendrochowicz, Kaz. Morawiecki 
Hermann Iloppen, Wit. Mokrzycki, Wład. Ko- 
pecki, Rudolf Simon, Winc. Winiarz, Adolf Da- 
mask, Jul. Glirelli, Mich. Teppa, Przesław Mra- 
vinievics, Izydor Carlsbad, Abr. Zipper po 1 zł.; 
Marceli Szydłowski, Roman Lipiński, Aron Meh- 
rer, Karol Dołżycki, Herman Kolischer, Feliks 
Orzechowski po 50 et.; J. J. 0. bankier z Ber­
lina 100 zł. August Freund 3 zł., Jan Krajec 
1 zł.. Baz. Józefowicz 1 zł., A. Jarosiewicz 1 
zł., Konst. Wasilewski 1 zł., Jan Dutkiewicz 
50 ct., Pelagia Petruszczak 50 ct., Kat. Ro- 
mas 40 et. (C. d. n.)

{Zr) Uczta wydana z powodu walnego 
zjazdu Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
piszą nam z Krakowa, odbyła się w poniedzia­
łek wieczorem w sali redutowej. Licznie zebra­
ni uczestnicy Zjazdu, między innymi przewo­
dniczący Towarzystwa, prof. dr. Piętak, człon­
kowie Rady szkolnej dr. Samolewicz, dr. Ger­
man, dr. Zajączkowski, dr. Gerstman, radca B. 
Baranowski, z miejscowych hr. Stan. Tarnow­
ski, prorektor dr. Kasparek, dr. Smolka, dr. 
Morawski, hr. K. Przeździecki i w. i. zajęli 
pierwsze miejsca przy biesiadnym stole. Pierw­
szy toast wniósł przewodniczący Towarzystwa 
dr. P i ę t a k  następującemi słowy :

„Panowie! Mówimy to często, między so­
bą, że losy tych celów, które są naszemi cela­
mi, spoczęły w rękach jak najlepszych, mówi 
tak samo ogół obywateli, powtarza kraj cały. 
Wszyscy jesteśmy przekonani, że praca tych 
mężów, którzy dzierżą naczelną władzę szkolną 
w kraju nad podniesieniem szkolnictwa rodzin­
nego, w najbliższej przyszłości obfite rokuje o- 
woce. Silną rękojmią tej powszechnej ufności 
jest obok dostojnej osoby JE. Pana Namiestni­
ka dobrane grono członków Rady szkolnej kra­
jowej, wzmocnione w ostatnim roku powołaniem 
doń mężów, posiadających gruntowną wiedzę, 
zasobnych w doświadczenie na polu szkolnictwa, 
znających dokładnie dobre i złe jego strony, a 
ponadto zajętych gorącą chęcią służenia gorli­
wie dobru kraju z czystej dla niego miłości. 
Przez lat wiele patrzyliśmy się zbliska na ich 
iście obywatelską działalność, na wydatną pra­
cę, liczyli ich zasługi. Znamy ich więc dobrze, 
i z najżywszą radością a pełnem zaufaniem spo­
glądamy na zajęte przez nich miejsca w gro­
nie wytrawnych, na swem stanowisku w Radzie 
szkolnej kraj. juz wypróbowanych i doświadczo­
nych mężów. Bystry a rozważnie patrzący wzrok 
JE. Pana Namiestnika każe mieć pewność, że 
oczekiwany nowy członek Rady szkolnej krajo­
wej, zastępca prezesa, będzie również mężem 
o szerokim a wyniosłem poglądzie na sprawy 
szkół krajowych, cieszącym się ogólnem zaufa­
niem. Z pełną ufnością możemy tedy spoglądać 
w przyszłość, oczekiwać z pewnością, że pod 
światłem kierownictwem tej wysokiej Rady 
szkolnej krajowej, nasze szkoły średnie dojdą 
wreszcie, w niedługim może czasie, do tego sta­
nu. którego domaga się usilnie dobro ich wy- 
chowańoów. przyszłych obywateli kraju. Dla nas, 
dla naszego Towarzystwa, jestto wielką zachę­
tą do nieustawania w pracy, lecz owszem cią­
głego jej potęgowania, aby całym zasobem na­
szej wiedzy i doświadczenia przyczynić się do 
dzieła wychowania publicznego. Co na tem po­
lu własną siłą. zdziałać możemy, będziemy się 
starali dokonać z całą gorliwością, tam zaś, 
gdzie praca nasza może być jedynie sumiennie 
rozważona i otwarcie wypowiedziane zdanie, po­
zwolimy sobie i nadal z należnym szacunkiem 
przedkładać wnioski wysokiej Radzie szkolnej 
krajowej z prośbą o przychylne ich rozpatrze­
nie i wprowadzenie w życie. A przychylności 
tej jesteśmy pewni. Doznawaliśmy jej zawsze, 
doznali szczodrze w ostatnich czasach. Inaczej 
zresztą być nie może. Nie dla nas, nie dla o- 
sobistych swych korzyści, ale dla dobra kraju i 
ziemi ojczystej chcemy pracować wspólnie, i ci, 
którzy stanęli u władzy, i ci, którzy z dobrej 
woli pragną dorzucić cegiełkę swych myśli do 
wspólnej budowy. Praca, owiana tym duchem, 
a zmierzająca do tego samego celu, musi rodzić 
wzajemne zaufanie, szczere i otwarte wypowia­
danie swych myśli u jednych, chętne ich oce­
nianie u drugich.

„Zaszczytny dla nas udział czcigodnych 
członków Rady szkolnej krajowej w dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu i przy tym stole gościn­
nym, przy którym wesoło nam się gwarzy 
stwierdza niezachwianie widzenie moje. Stanęli 
ci dostojni panowie z gotowością na polu wal­
ki zapatrywań, aby zdać sobie sprawę z na­
szych usiłowań w tej chwili, wesprzeć je swą 
radą, umocnić zaufanie w ich skuteczność.

„Niech więc żyją w długie lata Jego 
Ęksc. Pan Namiestnik, dostojny prezes i prze- 
zacni członkowie Rady szkolnej krajowej!"

Po tym toaście przewodniczącego Towa­
rzystwa, któremu zawtórowali członkowie grom­
ki emi okrzykami, toastowali jeszcze dr. Moraw­
ski na cześć wydziału Towarzystwa, wicepre­
zes prof. Sołysik na cześć Koła krakowskiego, 
radca Baranowski na cześć duchowieństwa, dr. 
Pechnik na cześć dyrektorów, dyrektor dr. 
Zathey na cześć uniwersytetów, Stan. hr.



Tarnowski imieniem Rady szkolnej krajowej i 
uniwesytetów na cześć nauczycieli szkół średnich, 
dr. August Sokołowski na rozwój szkół technicz­
nych, poczem zakończył prof. dr. Smolka szereg 
oficyalnych toastów naszem starem „Kochajmy 
s ię !“ Nastąpił jeszcze szereg toastów nieofi- 
cyalnych, swobodniejszych, pomiędzy któremi 
wniesiono i przyjęto ze szczególniejszym zapa­
łem toast na cześó nowo zamianowanego inspe­
ktora krajowego, dra L. Germana. Dopiero o 
północnej godzinie opuścili członkowie Towa­
rzystwa salę redutową, aby odpocząó i stawió 
się nazajutrz o 9 znów do apelu w sali Colle­
gium norum.

— Zarząd Towarzystwa oszczędno­
ści koM et wydał odezwę do pań naszych, 
z której przytaczamy główne ustępy:

„Życzliwe przyjęcie, jakie głos nasz znaj­
dował dotąd w świecie niewieścim, oraz liczne 
objawy sympatyi, jakie odbieramy od sióstr na­
szych, ze wszystkich dzielnic Polski, świadczą 
wymownie, że działalnośó naszego Towarzystwa 
jest do pewnego stopnia wyrazem uczuó i dą­
żeń szerokiego ogółu, że odpowiada ona potrze­
bom serc bijących miłością dla ludu i współ­
czuciem nad ciężki}, jego niedolą. Podajemy 
przeto do wiadomości gościnnych a litościwych 
gospodyń naszych uchwałę, przyjętą przez akla- 
macyę na wydziale Towarzystwa, aby urządza­
jąc tegoroczne Święcone pomyślały o wielkiej 
liczbie tych, którzy nie mają czem zaspokoić 
najkonieczniejszych potrzeb życia. Zwyczaj za­
stawiania Święconego jest nasz dawny, trady­
cyjny i nie pozbywajmy się go nigdy ; ale na 
ten rok klęski umniejszyjmy świetność tej za­
stawy, wyrzekając się n. p. cząstki kosztownych 
tortów i mazurków i składając wartość tej czą­
stki w datkach pieniężnych na rzecz tych, któ­
rym powszedniego zabrakło chleba.

„Pamiętajmy szlachetne litościwe panie, 
ie obok nas wiele tysięcy matek spogląda z 
rozpaczą na wynędzniałe swe dzieci, pamiętaj­
my o tem, a reszte dopowie nam serce."

== Przestroga. Onegdaj nad wieczorem 
pojawił się w domu pod 1. 18 przy ul. Aka­
demickiej żołnierz, w płaszczu o czerwonych 
wypustkach i zapytywał służącą o mieszkanie 
inżyniera Weissa. Następnie prosił także o 
zapałkę do cygara. Po jego odejściu spostrze­
żono ubytek sr. łyżki, znaczonej M. K., warto­
ści 5 złr., która leżała na stole Kzekomy ów 
żołnierz skradł także przed kilku tygodniami 
w innem miejscu srebro.

== Dwóch kieszonkowych złodziei,
Izaka Wolfa Raresa i Jonasza Miihlfelda, spo­
strzeżono wczoraj rano na tutejszym głównym 
dworcu, jak odjeżdżali bełzeckim pociągiem. 
Kiedy wieczornym pociągiem powrócili, przy­
trzymano ich i znaleziono przy nich dwie sa­
kiewki, kwotę 14 zł. 95 ct., mianowicie dwie 
noty po 5 zł. i 4 guldeny srebrne, ołówek 
składany w osadzie z bronzu, trzy kartki lote­
ryjne i białą chusteczkę ze znakiem G. B. z 
koroną.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1, do godziny 12 w .'południe 
dnia 2 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od N do W, co do siły słaby 
(10), niebo przeważnie zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne 81 prc. wilgotności względ.), 
opad deszcz, wysokość opadu 0'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—2‘7°C, najwyższa -f-7'0°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 2T°C w nocy.

Wczoraj około godziny 2 padał deszcz z 
krupami, później jeszcze kilkakrotnie deszcz ro­
sił, dziś rano była mgła i szron.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 mm. w Holandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 2, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 3 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło 4-3-0°C, stan nieba będzie zmienny, wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 75 
prc.; opad: deszcz chwilowy, zresztą doba będzie 
chwilami pogodna, nad ranem mglista.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie ks. Ludwik R y c h l i k ,  św. teologii lektor 
zakonu kaznodziejskiego, w 25 roku życia, a 
drugim kapłaństwa.

W Przemyślu pani Mary a z Mareschów 
J e l e n i o  w a,  przeżywszy lat 80.

W Bochni pani Marya z Bugajskich Ja­
strzębiec P n i e w  s k a ,  wdowa po zasłużonym 
oficerze wojsk polskich z r. 1831.

W Madrycie książę Aleksander K u z a , 
najstarszy syn zmarłego niedawno ks. K u z y , 
hospodara Mołdawii. Przybywszy do Madrytu 
dla kuracyi w ciepłym klimacie, rozchorował się 
był przed 14 dniami. Przyboczny lekarz królo­
wej regentki dr. Riedl, rozpoznał wkrótee stan 
chorego jako beznadziejny i rzeczywiście w 
kilka dni potem tenże uległ słabości. Zwłoki 
przewiezie matka do Ruginoasa, pod Jassami, 
gdzie złożone zostaną w grobowcu familijnym 
Obok trumny ojcowskiej.

— Samobójstwo. W Preszburgu za­
strzeliła się z rewolweru pani Helena Pozsonyi, 
małżonka redaktora urzędowej gazety tamtejszej. 
Samobóstwo to młodej i pięknej kobiety spra­
wiło tem większe wrażenie, że nastąpiło z nie­
wiadomej przyczyny, w obecności całej zgroma­
dzonej familii.

— Fałszerza loteryjnego Farkasza, 
który oszukał skarb publiczny na półtora mi­
liona złr., oraz wspólników jego, Szobowitza i 
Puespoelky’ego, skazał sąd w Temeszwarze na 
ośmioletnie ciężkie więzienie.

— Karę śm ierci przez powieszenie, 
wykonano wczoraj w Szegedynie, na niejakim 
Gyemberze, mordercy ośmiu kobiet.

— Neofici. Na łono kościoła katolickie­
go przeszli muzułmanie, dwaj bracia Izurowi- 
cze, Tatarzy, zamieszkali we wsi Kępa pod 
Warszawą. Obaj wstępują wkrótce w związki 
małżeńskie.

— Ogromne pożary nawiedziły w o- 
statnich dniach stolicę Japonii, Tokio. Ogółem 
spłonęło 2.547 domów, a wiele ludzi zginęło 
w płomieniach.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki literacko-artystyczae.
U niw ersytet katolicki. Otrzymujemy 

następującą odezwę :
W roku przeszłym w Fryburgu szwajcar­

skim założono nowy Uniwersytet katolicki. Jest 
to zakład publiczny, utrzymywany z funduszów 
kantonalnych. Na sam początek utworzono wy­
dział prawny i oddział nauk humanistycznych 
na wydziale filozoficznym; w przyszłości ma 
nastąpić uzupełnienie Uniwersytetu wydziałem 
teologicznym i katedrami nauk .przyrodniczych. 
W samym jednak zawiązku Uniwersytetu , w 
szeregu pierwszych katedr, stanęła katedra ję ­
zyka polskiego i polskiej literatury, na którą 
powołano dr. Józefa Kallenbacha, docenta Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Z dołączonej odezwy 
poznać można jasno, jakiemi zasadami i uczu­
ciami kierowali się założyciele nowego Uniwer­
sytetu, dowodząc szczerej życzliwości względem 
polskiego narodu, i spełniając wobec jego zasług 
cywilizacyjnych, tak rzadki w dzisiejszych cza­
sach akt sprawiedliwości.

Na społeczności polskiej cięży obowiązek, 
poprzeć działalność tej katedry dostarczeniem 
książek, któreby w bibliotece młodego Uniwer­
sytetu wypełniły dział rzeczy polskich. Jeżeli 
rząd kantonalny w dalekiej Szwajcaryi nie waha 
się łożyć znacznych kosztów na utrzymanie tej 
katedry, powinniśmy starać się o to, aby we­
dług możności wesprzeć jej skuteczną działal­
ność. Dopóki bowiem biblioteka nowego Uniwer­
sytetu nie będzie posiadała dostatecznego zasobu 
dzieł polskich i odnoszących się do Polski, po­
łożenie profesora polskiej literatury, będzie tam 
niezmiernie trudne. Można zaś wyobrazić sobie, 
ile kosztów pochłania założenie nowej biblioteki 
uniwersyteckiej. Starając się zaopatrzyć ją w 
niezbędne zasoby, bez których normalny tok 
nauki obejść się nie może, rząd kantonalny po­
nosi nadzwyczaj wielkie ofiary. Słuszna zatem, 
że odwołuje się do pomocy naszego społeczeń­
stwa, jeżeli chodzi o dostarczenie środków nau­
kowych , bez których tak ważna dla nas kate­
dra nie mogłaby działać z pożytkiem. Byłoby 
to dla nas smutnem świadectwem, gdyby ode­
zwa taka nie odniosła pożądanego skutku i nie 
dała obfitych plonów.

W tym celu zawiązał się w Krakowie 
komitet, który pośredniczyć będzie w przesyła­
niu dzieł polskich, przeznaczonych dla biblioteki 
Uniwersytetu fryburskiego.

Prosimy wszystkich, których ta sprawa 
obchodzi, o skuteczne poparcie naszych usi­
łowań.

Wszystkie pisma polskie prosimy o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.
Stanisław  Tarnowski, Kazim ierz M orawski, 

Stanisław  Smolka.
Posyłki adresować należy: do prof. dr. 

Stanisława Smolki w Krakowie, ulica Sławkow­
ska 22.

Z odezwy francuskiej, o której jest powyżej 
wzmianka, przytoczyć należy ustęp następujący: 
„Miasto Fryburg odzywa się do wielkiego i 
szlachetnego narodu polskiego, którego litera­
tura jaśnieje wśród innych swojem bogactwem i 
żywotnością. Wykładać ją będzie na uniwersy­
tecie fryburskim dr. Józef Kallenbach, b. docent 
Wszechnicy krakowskiej. W oczekiwaniu dobrego 
przyjęcia usiłowań założycieli uniwersytetu ka­
tolickiego w Fryburgu, pomiędzy młodzieżą wa­
szego kraju, członkowie komitetu niżej podpi­
sani, gorące posyłają słowo do znanej wspania­
łomyślności serc polskich, niech wszyscy dowie­
dzą się w Polsce o świeżo przedsięwziętem 
dziele. Aby otrzymać należyty skutek z otwarcia

uniwersytetu , słuchacze muszą posiadać odpo­
wiednią bibliotekę, złożoną z wyborowych ksią­
żek i zapełnioną. Mamy nadzieję, że nam po­
możecie w tym względzie, dołączając do zbioru 
prace polskie. Jeżeli biblioteki publiczne, pry­
watne, biblioteki waszych uczonych i literatów 
ofiarują nam to, co im zbywa—pewni jesteśmy 
— że wkrótce skompletujemy prawdziwie naro­
dową książnicę dla waszej młodzieży, która w 
kraju, gdzie Kościuszko zakończył swój żywot 
bohaterski, będzie nowem ogniskiem wiedzy i 
patryotyzmu, pomnikiem niespożytej waszej siły. 
Z podzięką przyjmiemy każdą książkę, jaką nam 
zechcecie ofiarować. Przyjmijcie zapewnienie 
naszej wdzięczności, sympatyi i poważania.

Fryburg, 10 grudnia 1889.
Za komitet: Dr. C. D ecurtius, prezes.

O. De Montenach, sekretarz.

— Czasopisma technicznego nr. 5
z 10 marca b. r. zawiera: Porządek dzienny 
walnego zgromadzenia Towarzystwa politechni­
cznego na dniu 26 marca b. r. Rozprawy: O 
rozprowadzaniu siły za pomocą powietrza, na­
pisał Jan Nep. Franke (dok.). Przydatność 
teoryi Kappa przy projektowaniu maszyn dyna­
mo - elektrycznych, nap. Jan Bogucki (c. d.). 
O przyrządach do wiercenia i o konstrukcyi na­
rzędzi wiertniczych, napisał Eustachy Petion 
(c. d.). Projekt pod godłem „?“ na konkurs bu­
dynku Muzeum przemysłowego we Lwowie, z 6 
cynkotypiami i jedną tablicą litografowaną. 
Sprawozdania ze zgromadzeń tygodniowych To­
warzystwa. Bibliografia, Rozmaitości. Ogło­
szenia

GOSPODARSTWO I HANDEL
Uprawa klonu cukrowego.

Nie będąc leśnikiem , pozwalam sobie 
nakreślić kilka uwag o drzewie, którego roz­
powszechnienie w Galieyi, musiałoby inojem 
zdaniem przynieść korzyść, tak dla właści­
cieli lasów, jak dla całego kraju. Przyjmijcie 
je jako grosz ze skarbonki wspomnień i do­
świadczeń podróżniczych, ofiarowany dla 
ogólnego dobra.

Drzewo, o którem zamierzam mówić 
nie byłoby jedynein, którego aklimatyzacyę 
chciałbym polecić. Również zasługiwałoby 
na nią amerykańskie „hickory", tworzące 
niegdyś knieje nieprzebyte od Kentucky do 
Kanady, a teraz bez litości trzebione przez 
chciwych przemysłowców. Jego przymioty 
znają już nasi nabywcy niektórych prawdzi­
wych maszyn i narzędzi amerykańskich, oraz 
wiertacze za naftą. Celuje ono, jak wiadomo, 
nadzwyczajną twardością i lekkością, idącą 
w parze z włóknistością, przypominającą 
„fiszbein" i dziwną opornością, przeciw 
wszelkim próbom złamania siebie. Ktokol­
wiek jechał przez las z niezłomnej „hickory", 
ten pamięta zapewne, że bez pomocy noża 
nie mógł w nim uszczknąć najcieńszego pręta 
do popędzania konia, bo każdy pręcik zginał 
się i rozkręcał na włókna niezliczone, ale 
złamać się nie dawał. Skutkiem tych przy­
miotów wspomnianego drzewa, bywają koła 
powozowe, rękojeście narzędzi, drewniane 
części maszyn i t. p. przedmioty wyrabiane 
w Ameryce, dwa razy lżejsze i mocniejsze od 
podobnych europejskich wyrobów, wyglądając 
zarazem zgrabniej i piękniej. Niestety 
„hickory" należy do drzew rosnących bardzo 
powoli i wybrednych co do gleby, przeto 
wymagałaby jego aklimatyzacya długiego 
czasu. Nie chcąc się z tego powodu o niem 
rozpisywać, przejdę do innego drzewa ame­
rykańskiego, niemniej może od „hickory" 
użytecznego, które rośnie w swej ojczyźnie 
tak obficie i prędko, że nie wątpię, iżby się 
dało u nas w krótkim stosunkowo czasie 
rozpowszechnić.

Byłby nim „klon cukrowy" czyli „klon 
twardy" (sugar mapie , hatd  mapie) jak go 
zowią am erykanie, znany botanikom pod 
nazwą acer sacharinum  i rosnący w borach 
na podgórzach Pensylwanii, New-Yorku, Ver- 
montu i całej Nowej Anglii, nierzadko w 
Michigan, Wisconsin, a nawet w Minesocie 
i Kanadzie o syberyjskich zimach. Całe lasy 
nieraz się z niego składają, podczas gdy 
każdy europejski rodzaj klonu, zwykł rosnąć 
w pośród innych drzew. Z powyższego wy­
liczenia krajów, obfitujących w klony cu­
krowe, pokazuje się, że to drzewo znosi kli­
mat niemniej ostry od naszego, a może na­
wet ostrzejszy. Najpiękniejsze lasy klonowe 
spotyka się w okolicach, przypominających 
karpackie podgórze, jak n. p. u stóp „Białych 
gór" V erm ontu, aż do wysokości 1.000 me­
trów ponad powierzchnię morza.

Lasy te dostarczają właścicielom do­
skonałego materyału opałowego, nie ustępu­
jącego w niczem naszej najlepszej buczynie, 
zaś stolarzom tarcic na kosztowne sprzęty, 
wykładanie ścian w domach, wagonach ko­
lejowych, kajutach okrętowych i t. d. Do 
robót stolarskich nadają się najlepiej często 
się trafiające klony, które porżnięte na ta r­

cice , wyheblowane i wypoliturowane, poka­
zują oraz mnóstwo drobnych, ciemnych kro­
pek na tle słomkowem, o pięknym słoju.

Największą jednak korzyść przynosi to 
drzewo za życia, gdy zielone i rozłożyste, 
należąc do najpiękniejszych i najwspanial­
szych tworów leśnych w północnej Ameryce, 
szumi pysznym i cienistym gajem. Wtedy 
bowiem wyciągają zeń co zimy, przez długie 
lata, mnóstwo soku słodkiego, z którego, przy 
jakiej takiej uwadze podczas warzenia , wy­
gotowują bezbarwny syrop i prawie biały 
cukier, o którego dobroci świadczy ten fakt, 
że go całe powiaty wyłącznie do słodzenia 
napojów i jadła używają. Przy znanej wybre- 
dności Amerykanów, spożywających kilkakroć 
więcej cukru na każdą głowę ludności, od 
najbogatszego narodu europejskiego, nie można 
wątpić, iż cukier klonowy nie ustępuje w do- 
broei naszemu, z buraków. Nie wciągając 
w rachubę ilości tego cukru, spożywanej 
przez samych producentów, wykazuje staty­
styka amerykańska, że roczna jego na han­
del przeznaczona produkcya, wynosi około 
60 milionów funtów, w wartości 6 milionów 
dolarów, czyli 15 milionów złr., do której to 
wysokiej wartości przyczynia się cło ochronne, 
utrudniające cukrowi kolonialnemu i euro­
pejskiemu wstęp, do rzeczypospolitej zamor­
skiej. Z całej ogólnej ilości cukru, wytwa­
rzanego w Stanach Zjednoczonych, wraz z 
Florydą, Luizyaną i t. p. S tanam i, posiada- 
jącemi rozległe plantacye trzciny cukrowej, 
dostarczają klony jedną czwartą część — 
fakt ten służy za dowód, jak wielkie zna­
czenie posiada to drzewo dla pewnych okolic.

Więc też przemyślni Amerykanie nie 
zadawalają się wydobywaniem cukru z drzew 
rosnących dziko, ale zakładają sobie formal­
ne plantacye klonowe. Sady tego rodzaju 
należą najczęściej do rolników (farm erów ) 
średniego stanu, zajmując co najwyżej kilka 
akrów (aort- 3/4 naszego morga) przestrze­
ni i licząc mniej więcej po sto drzew. Wię­
ksze plantacye, uprawiane przez najętych 
robotników, nie opłacałyby się skutkiem 
znanej drożyzny amerykańskiej czeladzi.
Mierne opłacają się jednak farmerom,
gdyż zbieranie soku i warzenie cukru za­
trudnia nawet kobiety i dzieci, a odbywa 
się wyłącznie w lutym i w marcu, t.j. w ła­
śnie o tej porze, kiedy rolnik nie ma innej 
roboty.

Najwięcej plantacyj klonowych posiada 
t. zw. „Zachodnia Rezerwa", t. j. północna 
część stanu Ohio, przylegająca do jeziora
Erie, zaludniona przez jednolitą kolonię
„Yankesów" czyli potomków nowo-angiel- 
skich purytanów, bez przymieszki europej­
skich emigrantów. Kraik ten, ze swoją sto­
licą Cleveland, najładniejszem miastem ame- 
rykańskiem, główną siedzibą przemysłu dy- 
stylowania nafty i ulubionem miejscem po­
bytu niezliczonych milionerów, zbogaconych 
na nafcie, celuje ponad inne części Stanów 
Zjednoczonych tak przemysłem, jak staranną 
uprawą roli. W nim też tworzą ciągnące się 
jeden za drugim sady klonowe, formalne 
gaje. Panuje tam zwyczaj, że właściciele 
sadów tylko sok z drzew wyciągają, sami 
cukru nie warząc, lecz odsyłając sok do cen­
tralnie położonych, niewielkich cukrowni, 
gdzie z niego robią cukier lepszy od domo­
wego. Ten system gospodarki przypomina 
wspólne fabryki nabiału, do których okoli­
czni właściciele krów swoje mleko oddają, 
by się potem dzielić serem i masłem.

Z tego, iż w Ameryce nie byłoby rze­
czą korzystną zakładać wielkie plantacye 
klonowe, nie wypływa zgoła, iżby ich w 
Europie zakładać nie można. U nas zwła­
szcza, przy stosunkowej taniości robocizny 
licho się nadającej do robót ciężkich, ale 
dość odpowiedniej do pracy lekkiej, można- 
by zapewne wyjść na swoje, sadząc drzewa 
klonowe i sok z nich tocząc przez czeladź 
najętą.

Uprawa klonów nie wymagałaby ani 
wielkich kapitałów, ani umiejętnej i natę­
żonej pracy. Sadom tego rodzaju wiedzie się 
wszędzie dobrze, gdziekolwiek klimat chło­
dny, chwasty i inne drzewa i krzewy nie 
przygłuszyły młodych klonów w pierwszych 
latach istnienia i nie posadzono drzewin cu­
krowych za gęsto. Amerykanie sadzą zwykle 
25—30 drzew na akrze, coby odpowiadało 
40 sztukom na morg. Drzewa stojące zbyt 
gęsto dają mało soku. Najobficiej sączy się 
sok z drzew rozsadzonych rzadko na połu­
dniowych, słonecznych stokach pagórków. Z 
drzew rosnących na wilgotnych równinach 
wypływa dużo soku wodnistego, dającego 
mało cukru.

(Dokończenie nastąpi).
Sygurd Wiśniowski.

Biuro rolniczo-leśnej wystawy wie­
deńskiej znajduje się od i  kwietnia b. r. w 
rotundzie, a od tego dnia należy adresować 
wszystkie listy i pisma, dotyczące wystawy do 
biura w rotundzie.



— W Bordeaux odbędzie się w mie­
siącach kwietniu i maju 1890 wystawa sztuki 
kulinarnej (sztuki gotowania) połączona z wy­
stawą środków pożywienia różnego rodzaju. 
Otwarcie wystawy nastąpi 5 kwietnia 1890. 
Wystawcy zagraniczni dostawió mają swoje 
przedmioty do 24 kwietnia r. b. Odnośne pi­
sma do komitetu wystawy adresować należy : 
A u  Commissaire General, D in  cteur d' E x-  
position , Bordeaux.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka  w. r. jjf Bodyński w. r.
radca ces.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 2 kwietnia 1890.

L w ńw , pszenica 8*40 do 9' — , żyto 
7*45 do 7'75, jęczmień 6 '— d® 7*75, owies 
obroczny 7'15 do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7 ' -  do 12 —, wyka 5*50 do 6’- ,  bo­
bik — • <i0 —.—  ̂ hreczka —•— do —' —,
kukurudza —•— ,i0 — • —, chmiel za 56 kilo 

' do ■— , koniczyna czerwona 8 1 '— do 
48’—, koniczyna biała —*— do —*—, koni­
czyna szwedzka —•— do —* —.

T a rn o p o l,  pszenica 7'75 do 8'65, żyto 
7*15 do 7*65, jęczmień browarny 6* —do 7*75, 
owiesO •— do 0-— , groch 6-50 do 11*50, wy- 

4*80 do 5*25, rzepak 15 — do 16. — , 
Inianka —•— do —*—, koniczyna czerwona 
20*— do 45* — , koniczyna biała — do —*—, 
koniczyna szwedzka — *— do — *—.

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 7'60 do 8'40, 
żyto 7*— do 7*60, jęczmień 6*— do 7 75, 
°wies 6'75 do7 *—, groch 6*50 do 11*50, wy­
ka do — *—, rzepak 16*— do 16*70,
lnianka —*— do — * —, koniczyna czerwona 
28*— do 44* —, koniczyna biała — *— do —• —, 
koniczyna szwedzka —*— do —* —.

Jarosław, pszenica 8'80 do 8*75, żyto 
1 '— do 7*60, jęczmień 6'50, do 8*—, owies 
6‘80 do 7'20, groch 7 — do 11*50, wyka

:do —* —, rzepak 15*— do 16* —, lnianka 
— do —* —, koniczyna czerwona 29*— do 
46* — , koniczyna biała — *— do —* —, koui- 
Zcyna szwedzka —*— do— *—, tymotka — — 
do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 65*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro 

loco Lwów 9'50 do 10*10 zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.

’*) Przedruk wzbro nony.

OSTATSIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj
Ua ogólnem posłuchaniu przybyłego z Pe­
tersburga c. k. ambasadora hr. Wolkensteina. 
Po ogólnych posłuchaniach był Ea dłuższej 
audyencyi u Monarchy prezes gabinetu hr. 
Taaffe.

Wieczorem odbył się obiad dworski w 
apartamentach Najj. Pana, na który otrzy­
mali pomiędzy innymi zaproszenie : hr. Karol 
Lanckoroński, hr. Leon Wandalin Mniszech, 
hr. Koman Potocki i hr. Franciszek Ksa­
wery Zamoyski.

Po obiedzie wyjechał Najj. Pan na po­
lowanie do Payerbach, zkąd powrócił wczo­
raj do Wiednia.

N a j j .  P a n i ,  która miała zabawić 
w W iesbadenie pierwotnie do 15-go maja, 
zamierza wyjechać ztamtąd już w ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca. Zdrowie Jej Ces. 
Mości, dzięki kuracji mięsnej, nie pozosta­
wia nic do życzenia, to też Dostojna Pani 
odbywa częste i długie przechadzki.

Najd. Arcyksiążę O t t o  przybył przed­
wczoraj do Wiednia" z Arco, a Najd. Arcy­
książę F e r d y n a n d  z Krems.

Delegaci austryackiego Rządu, którzy 
rali udział w berlińskiej konferencyi mię- 
zynarodowej: radcy ministeryalni baron 

mgenperg i baron Plappart, centralny in­
spektor przemysłowy radca ministeryalny Mi- 
e r a i sekretarz ministeryalny dr. Haberer 
P "7 rocili przedwczoraj rano do Wiednia i bez- 
T a ifffme interesowanym ministrom hr.
F f t l k ^ 11’ margrabiemu Bacauehmowi i hr. 
Ze krótkie ustne sprawozdanie,
na konfe?enAevfgatÓW austriackich poruszono
zostających w Zw ? /lg ważnJ ch kwest^* P°‘słowa" /  ,zwi4zku z ordynacya przemy- 
wych",’ z z a b e z p S *  inspektorów przemysło- 
padek choroby , r/n-lem ur° botnikóW na
bezpieczeniem g ó r n f e  zp za"
tej sposobności PokazaI  aWI 6 J
polu ustaw odaw stw ie  „<?> IŻ, f  astrJt  **

dworskiego cesarz Wilhelm wypytywał się 
szczegółowo delegatów austryackich o prze­
bieg zeszłorocznych bezroboci górników w 
Austryi.

Po świętach wielkanocnych przybędzie 
do Wiednia prezes gabinetu węgierskiego hr. 
Szapary, celem odbycia z austryackimi i wspól­
nymi Ministrami narad w różnych bieżących 
kwestyaeh. Ze strony dobrze poinformowa­
nej zapewniają, iż przy tej sposobności zo­
stanie poruszoną także sprawa podatku od 
spirytusu; z wielu bowiem stron domagają 
się zarówno w interesie przemysłu spirytu­
sowego, jak skarbu państwowego uzupełnie­
nia, ewentualnie zmiany nowej ustawy.

W  Gracu i Preszburgu odbyły się dnia 
31 marca wielkie zgromadzenia robotników, 
na których uchwalono obchodzić dzień 1 
maja, jako święto ludności roboczej. Zgro­
madzenie w Preszburgu uchwaliło obok 
tego rezolucyę w sprawie zaprowadzenia o- 
bowiązkowego wypoczynku niedzielnego, któ­
ry ma trwać od soboty wieczora do ponie­
działku rano. — Przebieg obu zgromadzeń 
był s p o k o j n y . __________

Z Berlina donoszą, iż rząd niemiecki 
rozpoczął już z temi mocarstwami i pań­
stwami, które brały udział w konferencyi 
międzynarodowej rokowania, celem osiągnię­
cia porozumienia na podstawie uchwał tegoż 
zebrania.

Parlament niemiecki nie zbierze się 
przed 20 kwietnia, albowiem nie zostały je ­
szcze wygotowane przedłożenia rządowe. W 
kołach politycznych oczekują z wielkiem za­
ciekawieniem mowy tronowej, która, jak są­
dzą, będzie zawierała ważne wyjaśnienia.

W formie pogłoski donoszą z Berlina, 
iż pruskie dyrekcye policyi otrzymały rozkaz 
królewski, według którego na zebraniach ro­
botniczych należy dozwolić jak najszerszej 
wolności słowa. Tylko wtedy należy zgroma­
dzenia rozwiązywać, kiedy mówcy wprost 
zaczepiają wybitne osoby, należące do rządu, 
lub osobę cesarza, albo jeżeli podżegają do 
nienawiści klasowej i do walki przeciwko 
kapitałowi w sposób istotnie niebezpieczny 
dla porządku społecznego.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg., 
że wizyta cesarza W ilhelma u cara w Kra- 
snem Siole, w czasie manewrów letnich jest 
już faktem umówionym.

Według urzędowego obwieszczenia, car 
i carowa zwiedzali temi dniami więzienia 
wojskowe, przyczem car rozkazał obniżyć 
wszystkim aresztantom karę o jeden miesiąc. 
Nazajutrz zaraz wypuszczono 61 żołnierzy 
na wolność. ______

Z Bukaresztu donosi Corr. de l’ E s t : 
Rząd wydalił trzech oficerów rossyjskich, 
którzy udawali kupców i częste mieli z po­
słem rossyjskim Chitrowem i z bawiącymi 
w Bukareszcie wychodźcami bułgarskimi 
schadzki. Policya miała stwierdzić, że ci ofi­
cerowie zajmowali się nowemi maehinacya- 
mi i przygotowaniami zamachu na księcia 
bułgarskiego i ministrów. Z tego samego po­
wodu wydalono z Rumunii deputowanego Na- 
cija ze stronnictwa Cankowa. Pozycya Chi- 
trowa w Rumunii stała się niemożliwą. Chi- 
trowo nie był od pół roku w ministerstwie 
spraw zagranicznych i nie znosił się osobi­
ście z ministrem Lahorarym.

Z Belgradu telegrafują, że wiceprezy­
dent skupczyny Kraticz zamierza, z powodu 
postawy jaką zajął w ostatnich czasach Pas- 
sicz, wystąpić ze stronnictwa radykalnego. Za 
jego przykładem ma pójść także wielu in­
nych członków tego stronnictwa.

Wiesbaden, 2 kwietnia. ( T e l.p r .)
Najj. Pani i Najd. Arcyksiężniczka Wa­
lery a przybędą na święta wielkanocne 
do Heidelbergu.

Wiedeń, 2 kwietnia. W iener Z tg. 
ogłasza nominacyę Prezesa Ministrów, 
hr. Taaffego, kanclerzem orderu Leo­
polda, a wielkiego nadwornego Podko­
morzego, hr. Trauttmannsdorffa, kan­
clerzem orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń, 2 kwietnia. (T e l.p ry w .) 
Według B eićhsw ehr postanowił rząd 
rossyjski zaprowadzić w armii rossyj- 
skiej broń systemu Berdana, małego 
kalibru; niezaprowadzać zaś broni re- 
petyerowej.

Wiedeń 2 kwietnia. Dziś w po­
łudnie otwarty został drugi wiec na­
uczycieli szkół średnich. W zastępstwie 
p. Ministra Gautscha obecny był radca 
ministeryalny' Wolf. Przewodniczący za­
gajając zebranie wykazywał, że rezolu- 
cye przez wiec poprzedni uchwalone, 
były skuteczne i znalazły uwzględnie­
nie w Ministerstwie oświaty. Ministro­
wi oświaty należy się podziękowanie za 
jego usiłowania. Przewodniczącym wie­
cu wybrano p. Wretschko inspektora 
szkół krajowych.

W iedeń , 2 kwietnia. Pomiędzy 
strejkującą czeladzią murarską zdaje 
się objawiać skłonność powrotu do pra­
cy. Murarze zatrudnieni przy siedmiu 
nowych budowlach w III dzielnicy, o- 
świadczyli, że podejmują dzisiaj roboty 
na nowo. Wczoraj aresztowano z po­
wodu drobnych przekroczeń 15 osób.

P esz t, 2 kwietnia. (T el. p r y  w .) 
W tutejszych kołach krąży pogłoska, 
iż cesarz niemiecki przybędzie z licz­
nym orszakiem na tegoroczne wielkie 
manewry, jakie odbędą się, na Wę­
grzech.

Berlin, 2 kwietnia. JReichsanzeiger 
donosi: Dotychczasowy tutejszy poseł 
badeński br. Marschall mianowany zo­
stał sekretarzem stanu dla spraw ze­
wnętrznych.

A ugsburg , 2 kwietnia. Kolegia 
miejskie uchwaliły nadać księciu Bis­
marckowi honorowe obywatelstwo Augs­
burga.

Hamburg, 2 kwietnia. Według 
doniesienia H am burger N achrich ten  miał 
się ks. Bismarck wyrazić, że możliwem 
jest, iż kiedyś raz jeden pojawi się je­
szcze w parlamencie berlińskim, że je­
dnak w jego wieku podobnych wycie­
czek nie robi się podwakroć. Na zapy­
tanie, czy przyjął tytnł „Herzoga11, 
odrzec miał książę: Fakt ten podany 
był w Reichsanzeigerze, a co tam stoi— 
to musi być prawdą. O zmowach wyraził 
s ię : Zmowy nie są jeszcze rzeczą naj­
gorszą, bo mijają, najsmutniejszem by­
łoby, gdyby pracodawcy wskutek strej- 
ków stracili ochotę do dalszej pracy.

Do Friedrichsruhe nadesłano liczne 
depesze i wspaniałe wieńce z okazyi 
rocznicy urodzin ks. Bismarcka. Zrana 
odbyła się serenada kapeli wojskowej, 
w obecności licznych tłumów publicz­
ności z Hamburga.

F ried rich sru h e , 2 kwietnia.
W korowodzie z pochodniami wzięło 
udział 1800 urzędników kolejowych 
z okolicy. Wśród dźwięków kapeli 
pułkowej” z Altony wszedł pochód do 
parku księcia. Prezydent Krahn wygło­
sił przemowę, zapewniającą księcia 
o wdzięczności urzędników, i wzniósł 
okrzyk na pomyślność księcia i je­
go rodziny, któremu tysiączne tłumy 
grzmiąco przy wtórzyły. Bismarck w od­
powiedzi swej zaznaczył, że kolej jest 
dzisiaj czynnikiem cywilizacyjnym, i 
podniósł niezapomniane zasługi May- 
bacha około rozwoju kolei w Niem­
czech. Książę radził na tej drodze po­
stępować dalej, lecz przy budowach 
działać ostrożnie, gdyż bywają skały 
tak twarde, że ich złamać niepodobna. 
W końcu dziękował Bismarck za wspa­
niałą owacyę. Księcia witano wszędzie 
okrzykiem: „hurra“. Dziękował także 
hr. Herbert Bismarck. Cesarz przysłał 
w podarunku swój portret wielkości 
naturalnej i fajkę. Po południu przyj­
mował Bismarck deputacyę studentów 
z Goettingen, która bawiła półtora go­
dziny.

Belgrad, 2 kwietnia. Król Milan 
przybędzie tu wkrótce i tutaj przepę­
dzi święta. Czarnogórski minister spraw 
zewnętrznych Vukovics w powrocie z 
Konstantynopola zatrzyma się również 
w Belgradzie.

Paryż, 2 kwietnia. W sprawie ro­
kowań z Anglią i Egiptem co do kon- 
wersyi długu egipskiego ułożył Ribot 
nowe projekta i przedłożył je radzie 
ministrów. Zapewniają, że rokowania

uprawniają do nadziei, iż niebawem do 
pożądanego doprowadzą rezultatu.

P a ry ż , 2 kwietnia. Książę Walii 
przybył tu wczoraj i odjeżdża dzisiaj 
do Cannes.

Lizbona, 2 kwietnia. Ostateczny 
rezultat wyborów jest następujący: wy­
brano 114 konserwatystów, 80 postę­
powców, 10 monarchistów odmiennego 
stronnictwa ; 3 republikanów.

Bruksela, 2 kwietnia. Według 
sprawozdania marynarskiej sekcyi kon­
ferencyi anti-niewolniczej, porozumienie 
zupełne osiągnięte zostało. Jeśli konfe- 
reneya przyjmie projekt do sprawozda­
nia dołączony, sprawa przytłumienia 
handlu niewolnikami na morzu zosta­
nie w przyszłości uregulowaną przez 
kompletny kodeks, uwzględniający za­
patrywania rozmaitych mocarstw, a któ­
rego zastosowanie okaże się niewątpli­
wie skutecznem.

Kopenhaga, 2 kwietnia. Sesya 
rady państwa zamknięta.

Konstantynopol, 2 kwietnia. 
Agence (Jonstantinople upoważnioną jest 
do oświadczenia, że rozszerzona z Aten 
wiadomość, jakoby okręty tureckie 
krążyły na wodach wyspy K rety , jest 
zupełnie nieprawdziwą, gdyż żaden 
okręt turecki nie pokazał się na wo­
dach Krety.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 kwietnia 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 91-30, Wę­
gierskie akcye kredytowe 347*—, Akcye anglo- 
austryackie 152*— , Akcye banku Union 247* 
Akeye kolei Karola Ludwika 192*50, Akcye 
kolei północnej 263*— , Akcye kolei południo­
wej 120*—, Losy tureckie 34*10, Akcye kolei 
państwowej 216'50, Akeye kolei Alfiild. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 227*50, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 189*—, 
Wiedeńskie losy komunalne 150*—, Akeye ty­
toniowe 107*57, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105*—, Losy regnlacyi Cisy —. —, 
Akeye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al­
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 215*— , 
Akcye banku dla krajów koronnych 219*—, 
4-prc. węgierska renta złota 101*20, Akcya 
banku związkowego 118 50, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*29*50, Wę­
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —* —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 98'40 Usposobienie ciche.

W iedeń, 1 kwietnia 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 309*50, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 220*30, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — * —, Południowa — *—, Renta papiero­
wa 87*50, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106 50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 4'/* prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny — * —, Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor 9 4 6 — , Rubel papierowy —*—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 2 kwietnia 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 801*25, Anglo- 
austryackie 150' — , Unionbank 241*25, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 121*50, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni-^ 
zacyjne —*—, do —‘—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99*— , 47.,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1888 97*75, Napoleondor 
9*46*— , Rubel papierowy 216*60, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101*70. Usposobienie 
ciche.

T e le g ram y  zbożowe z dnia 1 kwietnia
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — *— zł., żyto — do —*_
zł., jęczmień —*— d o  zł., kukurudza —
do —‘ zł., owies —*— do —*— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12*62 do 12*87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus — 
do — *— zł., kukurudza — do — *— zł., 
Kolonia — *— do — — zł., rzepak — do 
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*67 do 8*69 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 186*75 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., spiry­
tus 34*20 zł., rzepakowy olej —*— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52*80 fr.

O dpow iedzialny R edaktor Adam K re sk o w ieeai.



Nadesłane.

Z naczenie zdrow ej k rw i dl* ludzkiego eiaia 
nie znachodzi jeszcze rn.ędzy publicznością należy 
tego uznania. Maro to ekee pojąć, że wielka ilość 
cierpień pochodzi od ziej i zanieczyszczonej krwi 
Ci, którzy się skarżą na niedokrewność, nawały krwi, 
bicie serca, zawroty głowy, iskrzenie się pr;.pd oozy- 
ma, bladaczkę, wyrzuty skórne i t p. powinn' się 
o to postarać, by przez prawidłowe trawienie i od­
żywianie krew swo zasilać. W  tych wypadkach od­
dają znakomite usługi znane aptekarza RYSZARDA 
BRANDTA pigułki szwajcarskie, które nabyć można 
w aptekach po 70 et., za pudełko, i które szczegól­
nie przsz panie w skutek swego przyjemnego dzia­
łan ia  przeJ wszystkiemi innemi środkami używane 
bywają. Żądać jednak naleiy ze szczególncm zważa­
niem na imię aptekarza RYSZARDA B randta p igu­
łek szwajcarskich. P i żytem należy mieó na uwadze, 
że każdy p r a w d !  i wy wyrób zaopatrzony jest na 
pudełku etykietą z białym krzyżem na ezerwonem 
polu i napisem a p te k m a  Ryszarda Brandta p gułki 
szwajcarskie. Wszystkie inne inaczej wyglądające 
pudełka należy zwracać. 1224

Dr. Stefan Fedak
otw orzył kancelaryę adw okacką we Lwowie 

plac K apitu lny  L. 3. 1831

MATTOK-3 ^

.. _ /  ; M M O N  hi O L o  ju ji !"* i i fi l . f i  fi t- »'i «  |
Znany ze owej skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach orgaruw odde­
chowych I trawienia, w przypadłościach 
goścowych, żołądkowych i *a, “ rach pęche­
rza. Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży.
N ajlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźwiający. 151

Henryk Mattoni, w  Karlsbadzie i Wiedniu,
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obligaeye indemn. węg. 
obligaeye propin. galie. 
|o obligaeye prop. galie. 
obligaeye prop. buków.

poleca do lokowania kapitałów jako 
pierwszorzędne papiery wartościowe 

po kursie dziennym

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany 

■we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIE 4 “ 
prenum erata roczna na prowineyę zł. 1 oO.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 1 i 2 kwietnia.

Hotel Zorza.
Pp. H. hr. Konarski z Cnrewty. M 

hr. Borkowski z Mielnicy, S. Gniewosz z 
Kontaw. F. h r. Fredrowa z Podlisek. Dr. A. 
Kwiatkowski z Tarnopola,

Pp. Dr. M. Fedorowicz ze Słobody, 
Ks. S. Sapieżyna z Biłki, W. hr. Ledo- 
chowski z Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. B. Grek z Bursztyna, J. Lipski z 

Bogdanówki, M. Fellner z Medenicy, ks. J. 
Hordziejowski z Kalnego.

Pp. A. Kokurewicz z Liska, S. hr. J a ­
błonowski z Borawy, D Udrycki ze S tan i­
sławowa,

Ces. k r ó l.  g e n e ra ln a  D yrekcja 
kolei państwo wy cli.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Muukacsa, Ławo­
cznego, Kuchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Ghyrowa, Stryja, Hnsiaty- 
na i S tanisław ow a; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mua- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Snezawy, Czernie 
wiec i Sunisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rera pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hn- 
siatyca i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 ra, 21 po południu pociąg 
raięszany.

Odjazd ze L w ow a: 
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Muukacsa-, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 ra. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Muukacsa: 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 ra. 1 
przed południem pociąg pospieszny d< 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyna;
4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ;

g. 10 to. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy: 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 ra. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jszdy na szlakach e: 

państwowych w G*Iieyi nabyć można w każdej s t- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług /ogara lwowskiego). 

Rrzyehodza do L wo wa :
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 ra. 15 wieczór pociąg mieszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg" osobowy. 

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieezór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec Podzam-
eze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
raięszany — o godz. 2 m. 8 po połiT 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieezór pociąg mięszany.

Odchodzą ze L w ow a;
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m, 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8 ra. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d  w o ł o c  z y s k  z głównego dworca
o godz. 9 ra 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 ra. 35 w nocy pociąg raięszany.

Cennilc lwowskiej M y  bandlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1890

1. A keye za sztukę,
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow. ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. z a s t. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

b  4 pr w. a.
„ „ „ 5  pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41J/a l . ' 
b  B  B  V I,  pr- B B 5 2

B B B 4 pr. „ 56
Listy dłużue g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. v. likwidaeyi ■ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. vdawniej 

5 pr.) 21/. pr. wa. w likwidaeyi 
3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obli Ti za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
ObJig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’/* pr. wa. 
ii. Losy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Kubel rossyjski srebruy . . .

b  b  papierowy . .
It  marek niemiecku-h

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
191 10 195 -  
226 50 230 -  
302 — 306 -- 

 216 -

101 40 102 40

106 ___ 107
98 70 99 70

100 65 101 65
97 40 98 40

100 65 101 65
94 75 95 75
99 75 100 75
94 — 95 —

57 — 60 —

47 - 50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —
— — 36 —

5 54 5 64
5 61 5 71
9 41 9 54
9 65 0 75
1 32 1 42
1 2 8 1/, 1 SO1/,

58 45 69 45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. marea 1890.

1. D ług  państw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w bauknot.
maj-list e p a d ..........................................
iu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 oo 100 złr. 5 pr, , .
„ „ 1864 po 100 z łr....................
„ „ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

87.55
87.60

87.75
87.80

87.65 87.85 
87.85 87.05 

132.25 133.25 
138.50 1 3 9 .-  
144.— 144.50 
177.-- 177 75 
177.— 177.75 
149.75 150.25

102.85 103.05 
110.15 110.35

2. O b ligac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 104.50 —.—
Galleyi . • ..........................................  104.50 10550
Niższej A u s t r y i ....................................  109 50 110 —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  88.40 89.—

3. A kcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 152.50 153.— 
In k . kred. dla handlu po 160 zł. . . 309 25 309.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565 — 575.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................— —.—
Gal. bankud .bau .ip rz .azł.200w pl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200  zł 219.10 219.70 
Bank anstro-węgierski a 60O i,-. . . 935.— 936 .—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57 — 58.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 338.— 332.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. lak. —.— —.— 
Kol. 1’reszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2627.— 2633.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. h. 192.75 193.75 
LwcŚw-(.'zero. kol. I. po 200 zł. a. w. 327.50 228.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 218.— 218.50 
Połud. kol. państw, po 200  zł. w. a. 122 — 122/'0
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 50 19.5.—

4. L isty  zastaw ne  losowane.

OgóJny-roluiezo kredytowy Zakład dla 
G alicy i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 1...............................   . 100.50 101.50

„ ,, „ premiowe po 3 pr. 108.50 L09.—
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 

b b b b  b w 20  1. / pr. . ~ .
b b b b b w 36 1. 6 pr. 99 -  —. -  

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.—
„ b B  B po -r> pr. - • i  00.75 101.75 
b b b  b Po 5 pr. w
37 latach zw ro tn o ...............................  100.75 101.75

Ba .ku kraj 41/* pr. wa. los. w 51‘/» J. 99.— 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ......................  100 25-
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.25 106 75
Bauku aust. węg. 4V» pr............... 100.75 101.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.5-

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/* pr. . . 101.50 —.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.70 102.20
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 1O0 zł. m. k. . . 100.20 100.80

„ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kolej gal. Kar.-Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, p r..................................KO.— 100.70
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.60 l:,0T0 

Kol, gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.60

z r. 1884 . . 89.60
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.40

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po I 
Glarego po 40 zł. m. k. 
Tow. źegl. par. na Dunaju po 1 
Keg!flvic,ba po 10 •/,! m. k.

57.50 
L32.E 
84.-

płaca
2 3 . -
22.75
62.—
57.25
19.25 
12.20

zaaaja
23.75 
23.25 
63. -  
58. -
10.75 
J2.6«

61.50 69.25
61.50 63,— 
30.— Hi -

145.— 149.— 
— 72.— 
49.75 41.75 
-53 50 54 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czet won. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  B ,  B  węg- B po 5 zł.
Fnndacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 29 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

_ „ po 59 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20  zł. m. k.....................
W iudischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.--- —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n . .
Hamburg za 100 m irk . w. p. e. . , —, - - _
Londyn za 10 ft. szt...................................119 3i; 119,80
Paryż za 100 fr. . . . . . .  47.33 50 47.37.50

K u r s  i  1 « t  t .
Dukat cesarski men................................ć-62 -  5.66 —

„ pełnej wagi . . . . . .  5 .6 0 .- 5.03.—
K o r o n a ..................................................—
20- f ra n k ó w k a ......................... . 9 .45.50  :,i.46.5n
Rossyjski półimperyał . . . . .  —.—.________ . ..
T alar związkowy . . . . . . .  —.—.............
S r e b r o ..................... ..........................— .---------- —.

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

82/10 dnia 1. kwietnia 1890. T. | et.
90.40 Jednolity dług państwa w banknotach a? : O

b „ b w srebrze 87 60
Renta w z ł o c i e .......................................... 110 50

102.20 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 102 55
Akeye banku austro-węgier. . . . 935 —

„ „ kredytowego wiedeńskiego 308 —
1S6.25
58.25

LondyD . . . . 119 40
N a p o le o n d o r................................................ 9 4 5‘/

133.50 Dukat cesarski meD.................................... 5 68
37.— 100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 58 65

li K  JL t t l  M  M  I  M .  « T JBT 5K J E

Licytacye.
L. 128 (1952 1 - 3 )

W dniach 29 kwietnia, 3 czerwca 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso­
wa pub iczna sprzedaż realności w Rozwa­
dowie a to: połowy wykazu hipotecznego
1. 285 i całego wykazu hipotecznego 1. 291 
księgi gruntowej gminy Rozwadów śp. Ma- 
trony Zabołotnej tudzież 1/4 części wykazu 
hipotecznego 1. 289 Wasyla Kostiów wła­
snych na zaspokojenie wierzytelności Maje­
ra Zlatkiesa pto. 14 zł. 50 ct. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a to połowę realności lwh. 285 
10 zł. 50 ct. całej realności lwh. 291 95 
zł. a 1/4 części wykazu hipotecznego 1. 289 
13 zł. 75 et.

Zakład 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim terminie takżp poniżej ta ­
kowej.

Resztę warunków lieytacyi, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ustanowiono pana Jana Mickiewicza z Mi­
kołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 19 stycznia 1890.

L. 267 " (1998 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia

damia, że celem zaspokojenia pretensyi L i­
py Dyma w kwocie 200 zł. aw. zpn. odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowym w dniach 
29 kwietnia 1890 i 3 czerwca 1890 zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 562 ks. gr. gminy 
Lisko Icyka Starka własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo­

żna.
Lisko, dnia 10 lutego 1890.

L. 2646 ~ ~ ~  (1971 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Ozyasza H. Reissa w kwocie 100 zł. wa. z 
pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym nr. B.

4 dnia 29 kwietnia 1890 i 3 czerwca 1820 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż dwóch c z w a r­
tych części ciała hipotecznego 1. 694 gm i­
ny kat. Ponikowica mała objętych Iwana 
Kozickiego i Hapki z Kozickich Bełej wła- 
snej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa tejże realności w kwocie 474 zł.

Wadyum wynosi 47 zł. 40 ct.
Na pierwszym term inie zostanie re­

alność ta sprzedaną za lub wyżej ceny wy­
wołania na drugim i niżej takowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia przejrzeć można w tut sąd. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
nieobecnych i niewiadomych ustanowiono 
dr. Jakóba Byka ze substytucyą Dawida 
Bieka.

Brody, dnia 7 marca 1890.

L. 10339 (1948 1— 3)
W dniach 29 kwietnia, 3go czerwca 

1890 każdym razem o godzinie lOtej rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 236 
według wyk. hip. 1. 49 ks. grunt, gminy 
Rozdół małoletnich spadkobierców dłużnika

śp. Wincentego Skulskiego własnej, na za- 
i spokojenie wierzytelności Towarzystwa za- 
! liczkowego w Rozdole pto 82 zł. 50 ct. w 
! walucie austr. z pn.
| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
1 Glinkowa 300 zł. 
i Zakład 10 pre.

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
■ stąpi tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie poniżej takowej.

Resztę warunków lieytacyi, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Stasinę z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 3 stycznia 1890.

L. 5185 (1812 1 - 3 )
W dniu S0 kwietnia i 30 maja 1890 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
lieytaeya łąki 1. kat. 1869 oznaczonej v.hl. 
505 ks. gr. gm. Niepołomice objętej Reginy, 
Karola i Salone: Sarków własność s t ano­
wiącej celem zaspokojenia pretensyi 200 zł. 
Mojżeszowi Samuelowi.

Cena szacunkowa 316 zł.
Wadyum 32 zł.
Niepołomice, dn a 24 stycznia 1890.



L, 9314 (2085 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy pto 320 złr. zpn. pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
kip, 1 96 gminy Stopnice szlacheckie J ę ­
drzeja Palacza własnej na dniu 9 kwietnia 
1890 i na dniu 7 maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano

Cena wywołania 738 złr. 40 ct. 
Wadyum 74 złr.
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 20 grudnia 1889.

L. 12549 (2091 3 - 3 )
W  c. k. Sadżie powiat, w Tyśmienicy 

odbędzie się 0 godz. 10 rano na dniu 18 
kwietnia 1890 tylko powyżej ceny szacun­
kowej1 zaś na dniu 19 maja 1890 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re ­
alności pod nk i  15 w Tyśmienicy położo­
nej dłużnika Dmytra Selirety a względnie 
tegoż masy własnej protokołem z 29 sty­
cznia 1888 1. 849 oszacowanej na rzecz 
Beili Froblieh pto 26 złr. 70 ct.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania można przejrzeć w t. s. reg istra­
turze.

Tyśmienica, 29 grudnia 1889

L. 8682 (2088 8 8 )
W dniach 24 kwietnia i 81 maja 1890 

0 godzinie 10 przed południem przeprowa­
dzoną zostanie w c. k. Sądzie powiatowym 
^  Radomyślu przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 174 i 176 gar. kat. Dulczy Wiel­
kiej objętych.

Cena szacunkowa wynosi 135 złr.
Wadyum 13 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 30 stvcznia 1890.

L. 26)8 (1794 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II* we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa 

gal. kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 226 
złr. 27 ct. wa. zpn. licytacyę realności 
Wojciecha i Maryi Grabowskich własnej, 
wyk. hip. 1. 153 gminy Zamarstynów obję­
tej na dzień 29 kwietnia 1890 i na dzień 
3 czerwca 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
w biórze 4.

Cena wywołania 1575 złr.
Wadyum 157 złr. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
Przynależności ocenienia tudzież wyciąg hip. 
Przejrzeć można w ts. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Menkes.

Lwów, dnia 1 marca 1890.

i majori 900 zł. odbędzie się przymusowa towej pod 1. kat. 889 i (łąka) w Berezowie
publiczna sprzedaż realności wyk. hip.. 1.; niżnym położonej wedle wyk. hip. ]. 9 ks.
597 ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na | gruntowej gminy Berezów niżny Stefana
imię dawniej Józefa Domino obecnie Jana ; Arsenicza własnej na rzecz Anczla Ratha pto
Kaplity zaintabulowanej w dniach 28 kwie- j 46 zł. 50 et. zpn. 
tnia i 9 czerwca 1890 każdym razem o 10 I Cena wywołania 300 zł.
godzinie rano. i Wadyum 30 zł.

Cena wvwołania 165 zł. ? Resztę warunków, akt oszacowania i
Wadyum 16 zł. 50 ct. | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi-
Resztę warunków licytacyjnych w Są- j straturze. 

dzie można przejrzeć. f Dla nieznanych z życia i miejsca po-
Tyczyn, 20 lutego 1890. j bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem

* Cyryla Genik z Berezowa niżnego.
C. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn, 30 grudnia 1889.

L. 9765 (1634 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
masy spadkowej śp. Franciszka Grzybyka 
w kwocie 20 zł. 24 et. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Pod nk. 41 w Siedliskach położonej lhw. 
308 tejże gminy katastralnej objętej, tu­
dzież r 8 części realności tamże położonej 
lwh. 307 tejże gminy objętej Józefa, Jana, 
Antoniego i Zofii Lasotów własnej w 
dniach 28 kwietnia i 9 czerwca 1890, ka­
żdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania co do realności lwh. 
308 ustanowioną została na kwotę 3145 zł. 
zaś co do realności lwh. 307 na kwotę 
234 zł.

Wadyum 314 zł. 50 ct. i 23 zł. 40 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 20 lutego 1890.

L. 6400 (1883 3 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rana w dniu 28 kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 
maja 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 18 według wykazu hipoteczne­
go 417 gminy katastralnej Monasterzyska 
Józefa hr. Młodeckiego własnej na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności pto. 25 
“ ■ i- t. d. zpn.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł. wa.

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
J cl%g fabularny wolno przejrzeć w tusą-

dowej registraturze.
Jan Ferrar?^^Q*e^SẐ Ĉ  w êrzyc ê^  kurator 

k' Sąd powiatowy.
M onasterzyska, 29 grudnia 1889.

L ' 81W c k (1884
skim celem za S o k o L ^ ™ * * 0^ 111! n 0 ęa*POKOJenia wierzytelności Ja-
T ^ -ia ® C6syonaryusza Abrahama
Tenenbauma w kwocie 108 zł. aw. zpn. ex

L. 607 (1248 3 - 3 )
W Sądzie powiatowym miejsko dele­

gowanym w Rzeszowie celem zaspokojenia j ------------
wierzytelności Katarzyny Biskupowej w kwo L. 926 (2060 3 —3)
cie 62 zł. 18 ct. zpn, odbędzie się przyrnu- S W dniach 21 kwietnia i 27 maja 1890 
sowa publiczna sprzedaż ł/4 części realności j o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy- 
pod nr. 119 w Malawie położonej wyk. bip. \ dobycia wierzytelności Wojciecha Dąbka w 
1. 222 księgi głównej gminy katast Malawa j kwocie 11 zł. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
objętej i połowy realności pod nr. 199 tam-1 alności Masy spadkowej Jędrzeja Szczurka 
że położonej wh. 223 zaintabulowanej n a ; lwh. 72 w Tenczynku
Jozefa Warchoła w dwóch term inach dnia \ Cena wywołania 30 fl.
28 kwietnia 1890 i 30 maja 1890 każdą r a - 1 Wadyum 3 fi.
za o godzinie 10 rano. i Reszta waruków i wyciąg hipoteczny w

Cena wywoławcza 360 zł. 90 ct. i 15 - Sądzie do przejrzenia, 
zł. aw. i C* k- Sąd powiatowy.

Wadyum 36 zł. 9 ct. i 1 zł. 50 j Krzeszowice, 8 marca 1890
ct. aw. 1 ---------------

Resztę warunków licytacyjnych w Są - |  L. 441 (2033 2 — 3)
dzie można przejrzeć. \ C, k. ®ąd powiatowy w Drohobyczu

Rzeszów, 29 stycznia 1890. .'podaje do publicznej wiadomości, że na
   _ I zaspokojenie sumy 100 zł. z. p. n. odbędzie

L. 152 ’ (2035 3—3) * się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 9 : publiczną licytacyę powyższej wierzytelnoś- 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce- ci za hipotekę służącej połowy realności 
ny szacunkowej, zaś dnia 27 maja 1890 [ pod lk 18 Plebania w DrochobyCzu położo- 
nawet poniżej takowej licytacya realności nej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłuż- 
według wyk. bip. 1. 419 gminy Stare Kuty j ników Jana Barana i Katarzyny Baranowej 
objętej Anny Czepyhy własnej, na rzecz Ci- własnej na rzecz proszącego Mojżesza Aber- 
pry Pistyner pto. 300 zł. zpn. ! bacha jako cesyonaryusza Karola Geislera i

Cena wywołania 1488 zł. i Antoniny Geisler w dniach 28 kwietnia 1890
Wadyum 149 zł. | i 9 czerwca 1890 każdym razem o godzi-
Resztę warunków, akt oszacowania i nie 10 przedpołudniem w Biórze nr. II. 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. ; Połowa realności tej sprzedan; zosta- 
registraturze. i nie w pierwszym terminie tylko za lub wy-

Dla nieznanych z życia i miejsca po- i żej ceny wywołania 207 zł. wa. w drugim 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia . terminie i niżej tejże ceny, z zastrzeżeniem 
się kuratorem c. k. notaryusza Zarembę w ; przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74
Kutach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 20 stycznia 1890.

(1840 8-

dz. u. pp.
Zakład wynosi 10 pre, ceny wywo-

I łania.
! Kuratorem nieznanych wierzycieli rnia- 

-3), nowano adw. dr. Fruchtm ana w Drohoby-

Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi we Lwowie w kwocie 119 zł. 91 et. 
wa. z pn., przeprowadzi w dniach 29 kwie­
tnia i 30 maja 1890 zawsze o godzinie lOtej 
rano, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności wykazem hip. 1. 506 księgi gruntowej 
gminy Rumno objętej dłużnika Iwana Trila 
własnej z tem, że na pierwszym term inie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim term inie za ja - 
kąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności (przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
420 zł. wa. przyjęta).

Wadyum 42 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć wj tus registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 7 października 1889.

L. 1818
Celem zaspokojenia wierzytelności j czu. Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

Oświęcimskiej zbiorowej kasy sierocej w ! pisania i akt oszacowania można w tus. 
Kwocie 400 zł. zpn. odbędzie się w tutej- j registr. przejrzeć, 
szyrn Sądzie na dniu 28 kwietnia 1890 i i  C. k. Sąd powiatowy.
27 maja 1890 każdym razem o godzinie, j Drohobycz, 1 lutego 1880.
10 z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż __________
realności pod lk. i lwh. 36 w Oświęcimie L. 13643 _ (1839 2
położonej egzekutki Katarzyny Korzeszni- j 
kowej własnej.

L. 9706 (1879 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia resztującej pretensyi c. k 
uprz. galic. Zakładu kred. włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 74 zł. 4 ct. a. 
w. zpn. przeprowadzi w dniach 29 kwiet­
nia i 29 maja 1890 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
a), realności wykazem hip. 1. 57 księgi 
gruntowej gminy Horożana wielka objętej 
dłużnika marnotrawcy Filipa Feduszka (Fe- 
duszczyszyna) własnej i b). realności wyk. 
hip. 1. 312 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej, Filipa Feduszka (Feduszezyszyna), 
Feśki Feduszkc (Feduszczak) i Iwana Dmy­
tra Fedaków własnej z tem, że na pierw­
szym terminie realności te tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąbądz cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności ad a). 345 zł. ad b). 
46 zł. aw.

Wadyum ad a). 85 zł. ad b). 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tu- 
sądowej Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p‘ Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, 18 listopada 1889.

L. 5946 (1714 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia, że w dniach 29 kwietnia i 27
_ maja 1890 każdym razem o godz. 10 ranc

3) i odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- j pod i. k. 16 w Żarnowcu położonej wyk.

; daje do publicznej wiadomości, że w tym - j hip. 21 objętej Maryi Michalskiej własnej
Cena szacunkowa 3697 zł. 60 ct, sta- ; że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- [ na zaspokojenie wierzytelności kasy poży-

nowi cenę wywołania. \ czna sprzedaż realności w Dobromilu poło- ( czkowej gminy Jedlicze pto 14 złr. 40 cnt.
Wadyum 370 zł. ; żonej wedle wyk. bip. 382 tejże gminy dłu- w. a. z pm. na pierwszym terminie powy-
Reszta warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dnia 14 marca 1890.

żniczki Rozalii Wołoszynowskiej własnej, żej a na drugim także poniżej ceny szacun- 
na zaspokojenie pretensyi Chaima Liliena i kowej. Wadyum wynosi 17 złr. 50 ct. a 
w kwocie 115 zł. dnia 29 kwietnia i dnia 1 cena szacunkowa 175 złr w. a.
3 czerwca 1890 każdym razem o godzinie j 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko j 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i 

godzinie 10 zrana w dniu 25 kwielnia 1890 zaś i poniżej takowej. \ Ł. 187
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 29 Cenę wywołania, stanowi kwota 118 zł
maja 18y0 nawet poniżej takowej, licytacya Wadyum wynosi 11̂  zł. 80 ct.

L. 575 (1973 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o

1    i . .  c \ r r  L  .  • z .  • _  -i c

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 16 września 1889.

(1843 1 - 3 )
W dniach 29 kwietnia i 29 maja 1890 

! godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie
realności wyk. hip. 10 i 84 księgi grunto- Resztę warunków licytacyjnych, wy- przymusowa sprzedaż realności lwh. 32
wej gminy Brusno nowe objętych Klemen- ciąg tabularny i akt oszacowania można w księgi grunt Borowa Macieja Rutki własnej
sa Czerniewicza własnych na rzecz Majera tutejszej registraturze przejrzeć. ; na rzecz low arzystw a zaliczkowego w Brze-
Binstoka pto 290 zł. zpn. Wreszcie ustanawia Sąd dla w ierzy-; sku o 75 złr zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- cieli, którymby uchwała licytacyjna przed i Cena wywołania 380 złr.
eunkowa dla wyk. hip 1. 10 900 złr. dla terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- . Wadyum 38 złr.

1 7 QW ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- ’ Resztę warunków przejrzeć można w
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu ; registraturze tutejszej.
1 sierpnia 1889 do tabuli weszli, kuratorem i Kuratorem dla niewiadomych wierzy-
pana adw. dr. Kohua i tychżej w ierzycieli! cieli ustanowiono Dr. Stanisława Bartmana
o rozpisaniu niniejszej lieytaayi i ustano- { w Wojniczu, 
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia 
damia.

Dobromil, daia 15 stycznia 1890.

wyk. hip. 1. 84 kwota 84 złr. aw.
Wadyum wynosi 90 złr. i 38 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszaezowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem substytuta c. k. notaryusza p. 
Franciszka Szelewskiego w Cieszanowie.

Cieszanów, 13 lutego 1890.

Wojnicz, 18 marca 1890.

L. 10154

L. 9816 (2117 1— B)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 kwietnia 1890 
ceny szacunkowej, zaś dnia 2go

L. 9461 (1949 2— 3)
W dniach 29 kwietnia 3 czerwca 1890 i powyżej 

-•  - - - - -  (1934 3—3) każdym razem o godzinę 10 rano odbędzie j czerwca 1890’ nawet poniżej takowej licy-
C. k Sąd powiatowy w Białej podaje się w Sądzie tutejszym przymusowa p ub licz-1 tacya realności pod J. 121 i 126 w Wer-

; do wiadomości, że eeiem zaspokojenia pre- na sprzedaż realności pod lk. 67 według ehracie powiat Rawa położonej, według wyk.
j t  nsyi Maurycego Fuehsa w kwocie 9 złr. wykazu hipotecznego 1. 35 księgi gruntowej hip. 560 ks. gr. Werchrata w całości a wyk.
i 23 ct. zpn odbędzie się w tutejszym t>ądzie gminy Brzeziny dłużnika Michała Gumien- j hip. 477 tejże gminy w 2/4 częściach dłu-

dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 1890’ ka- 1 nego własnej na zaspokojenie wierzytelnoś- źników Piotra i Paraszki Tereszków własnej
żdą razą o godzinie 10 z rana egzekucyjna ci Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole j na rzecz Zakładu kredyt, włość, we Lwowie
sprzedaż ^  części realności whl. 48 w By- pto 80 zł aw. Cenę wywołania stanowo j pto 13 rat po 9 zł. i jednej 9 zł. 9 ct. w
strej położonej do Jana Kaizera należącej.. wartość szacunkowa 1246 zł. zakład 10% j walucie austr. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1090zł. Na pierwszym terminie sprzedaż nastąp i' Cena wywołania 78 zł. 80 ct. wa. 
Wadyum 110 złr. aw. j tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a n a ;  Wadyum 7 zł. 88 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w drugim term inie także poniżej takowej. ' Resztę warunków, akt oszacowania i 

tutejszym Sądzie. j Resztę warunków licytacyi, akt usza- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ! cowania i wyciąg hipoteczny, przyglądnąć j dowej registraturze. 

ustanowiony jes t adw. tutejszy Dr. Aron-1 można w tus. registraturze. f Dla wierzycieli hipotecznych, którymby
sohn. j Kuratorem niewiadomych wierzycieli j uchwały w tej sprawie doręczone być nie

C. k. Sąd powiatowy. ‘ ustanowiono Antoniego Stasinę z Rozdołu. | mogły, lub którzyby po 15 październiku
Biała, dnia 15 stycznia 1890.

,. 7945 (2063 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 1 

i rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce-

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów dnia 30 Grudnia 1890.

Gazeta Lwowska “ Nr 76 z dnia 3 kwietnia 1890.

8852 (1877 2 - 3 )  |
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- j 

j ny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1890 na- daje do powszechnej wiadomości, że w celu \ 
wet poniżej takowej licytacya parceli grun- zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. t_

t 1889 do hipoteki tej realności weszli, usta- 
i nawia się kuratorem p. dr. Hermana Bern- 
f felda adwokata w Rawie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Rawie, dnia 15 stycznia 1890,



L. 7222 (2116 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
6 ra t pożyczkowych po 12 zł. i jednej 12 zł. 
16 et. przeprowadzoną zostanie w dniach 
21 kwietnia 1890 i 27go maja 1890 każdo- 
krotnie o godz. 3 po południu w sądowej 
kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
4/6 części realności dłużników Samuela, 
Leizora, Sary, Freidy, Feigi, Beili, Srula 
i Jośka Glocków własnej, pod 1. k. 115 w 
Kamionce Lipniku powiecie Rawskim po­
łożonej, wyk hip, 886 księgi gr. Kamionka 
Wołoska objętej.

Cena wywołania 368 zł. 33 ct.
Wadyum 36 zł. 83 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na" drugim zaś także niżej tejże.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 
realności po dniu 30go lipca 1889 uzyskali 
ustanaw ia się pana Władysława Górkę jako 
kuratora.

Rawa, dnia 30 grudnia 1889.

L. 5870 (650 1 - 3 )
W dniach 5go maja 1890 i 9 czerwca 

1890 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
nr. 87 w Hruszowie w powiecie Starostwa 
Drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
hip. 276 księgi gruntowej dla Hruszowa 
dłużnika Antoniego Dudycza własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Herscha Chajesa 
w kwocie 80 zł.

Cena wywołania 710 zł.
Wadyum 71 zł.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie także niżej ceny wywołania sprzedaną,
Bliższe warunki do przejrzenia w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Fellner w Medenicach.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Medenice, dnia 15 listopada 1889.

L. 9460 (1950 1—3)
W dniach 29 kwietnia, 3 czerwca 1890 

każdym razem o 10 rano, odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 561 według wyk. 
hipotecznego 1. 138 księgi gruntowej gminy 
Rozdół dłużniczej masy nieobjętej Maryi 
Pasternakowej własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego wRoz- 
dole pto 79 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 154 zł. 25 ct wa.

Zakład 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż n a­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim term inie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyi, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Stasinę w Rozdole.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 30 grudnia 1889.

L. 9817 (2118 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 
czerwca 1890 nawet poniżej ceny licytacya 
realności pod 1. 103 w Werchracie powiat 
Rawa położonej według wyk. hip. 168 ks. 
grunt. W erchrata Nastki Orzechowskiej 
zam. Handz własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie pto. 
17 ra t po 19 zł 50 ct. i reszty kapitału 
231 zł- 90 ct.

Cena wywołania 221 zł. 50 ct.
Wadyum 22 zł. 15 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby po 15 października 1889 
do hipoteki tej realności weszli ustanawia 
się kuratorem pana dr. Hermana Bernfelda 
adwokata w Rawie.

Z c. k' Sądu powiatowego.
W Rawie, dnia 15 stycznia 1890.

L. 17226 (2152 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w la­
tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym odbędzie się dnia] 16 kwietnia 1890 
o 12 godzinie w południe w c. k. Starostwie 
w Samborze ponowna licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1890 w ynosi:
1) w sekcyi drogowej Rudki 830 zł. 27 ct.
2) w sekcyi drogowej Sambor 1472 zł. 57 ct.

razem . . . 2302 zł. 84 ct- 
Oferty wniesione być mogą na każdą

sekcyę drogową osobno lub na obie razem, 
zaofiarowane ceny należy atoli podać dla 
każdej sekcyi osobno, albowiem zatw ier­
dzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyj drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed 
siębiorstwa przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w po­
wyżej ustanowionym terminie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i w wadyum wynoszące 5 prc. ceny fiskal­
nej. Żądane wynagrodzenie powinno być w 
ofertach wyrażone nie tylko cyframi ale 
także i literam i.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez Starostwo w Samborze bezpłatnie wy­
dane będą. W ofertach tych winien oferent 
we właściwem miejscu podać zaofiarowaną 
kwotę bez żadnych dopisków, następnie po­
łożyć datę i podpis z imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na takich blankietach lub zawierające jakie- 
kolwiekbądź dopiski, albo też niepodane w 
terminie oznaczonym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 marca 1890.

L. 5105 (1103 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod lk. 54 położonej objętej 
wyk. hip. 1. 87 w księdze gruntowej gminy 
kat. Braciejowy wedle poz 1 karty własnoś­
ci do dłużników, spadkobierców Wojciecha 
Serszenia należącej w Sądzie tutejszym  w 
biórze nr. 2 w dwóch term inach a miano­
wicie dnia 29 kwietnia 1890 i dnia 3 czerw­
ca 1890 każdym razem o godzinie 10 przed­
południem.

Cena wywołania 626 zł.
Wadyum 62 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Aleksandra 
Wisłockiego.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

Dębica, 16 grudnia 1889.

Konkursa.
L. 139 (2049 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela języka ruskiego jako 
przedmiotu głównego, a filologii klasycz­
nej jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
gimnazyum w Kołomyi.

Do posady tej przywiązaną jes t płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 46) i 15
kwietnia 1873 (Dz, u. p. Nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po- 
tezebne dokumenta za pośrednictwem 
bezpośredniej władzy przełożonej do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 25 kwietnia 1890.
Z prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 24 marca 1890.

L. 248 (2047 3 - 3 )
Celem stałego ohsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych ogła­
sza się niniejszem konkurs:

a) Przy szkole etatowej z wykłado­
wym językiem ruskim w Muchawce z pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

b) Przy szirołach filialnych z wykła­
dowym językiem ruskim z wolnem pomie­
szkaniem i płacą 250 zł. 1. w Białym Po­
toku, 2. Dawidkowcach, 3. Dolinie, 4. Ja- 
gielnicy starej, 5. Rydodubaeh, 6. Szulha- 
nówce, 7. Skorodyńcach, 8. Szmańkowcacb, 
9. Zabłotówce, zaś 10 Kolendzianach z pła­
cą 163 zł. 65 ct. i 131/, korca zboża, 11 
Uhryniu z płacą 239 zł. i dochodem z po­
la wartości 11 zł.

Ubiegający się o jedną z posad po- 
! wyższych mają wnieść udokum entowane; 
podania z dołączeniem tabeli kwalifika- 
cyjnej za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkol, 
okręgowej najpóźniej w sześciu tygodnio­
wym terminie, licząc od pierwszego umie- 
szczenią konkursu w Dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków, dnia 15 marca 1890.

L. 297 . (2009 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące, obsadzić się mające posady 
nauczycielskie:

1. Przy 1 klasowych szkołach etato­
wych z językiem wykładowym ruskim 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

a) w Iwanikówce, b) Lyścu starym.
2. Przy szkołach filialnych z języ­

kiem wykładowym ruskim z płacą 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem:

a) w Babczu, b) Grabowcu, c) Krycz- 
ce, d) Maniawie, e) Stebniku.

Kompetenci winni wnieść podania za­

opatrzone tabelą kwalifikacyjną i wszystkie 
dokumenta służbowe za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do 10 
maja 1890.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Bohorodczany, dnia 21 marca 1890.

L. 2592/p (2093 2—2)
Odnośnie do konkursu w nr. 74 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta są­
dowego w Tarnopolu z dniem 16 kwietnia 
189o upływa.

Lwów, 26 marca 1890.

L. 477 (2013 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich w Stanisławowskim okręgu 
szkolnym :

1) Przy szkole wydziałowej 8 klaso­
wej żeńskiej w połączeniu ze szkołą pospo­
litą w Stanisławowie posada nauczycielki 
z płacą 850 zł wa.

Kandydatki mogą się wykazać paten­
tem do szkół wydziałowych z przedmiotów 
naukowych objętych grupą III.

2) Przy tejże szkole posada nauczy­
cielki z płacą 650 zł. Kandydatki egzami­
nowane do robót wydziałowych mają pier­
wszeństwo.

3) Przy szkole etatowej 1 kl. w Woł- 
ezkowie z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem :

4) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem':

a) w Bratkoweach (gotówką 248 zł. 
70 ct. za użytek z gruntu 1 zł. 30 ct.)
b) w Chomiakowie, c) Chorostkowie,
d) Hanusowcach, e) Komarowie (gotówką 
247 zł. z gruntu 3 zł ), f) Kozinie, g) Mię- 
dzyhorcach (gotówką 222 zł. 50 ct. zbo­
żem 27 zł. 50 ct.) h) Pacykowie, i) Pasie­
cznej (gotówką 239 zł. 9 ct. zbożem 9 zł. 
z gruntu 1 "zł. 91 ct.), k) Sapahowie,
1) Sielcu, m) Tyśmieniczanach, n) Uhrynowie 
dolnym (gotówką 248 zł. 50 ct. z gruntu 
1 zł. 50 ct.) o) Wodnikach (płaca 240 zł. 
zbożem 10 zł.

Kandydaci ubiegający się o jednę 
z powyższych posad mają wnieść należycie 
udokumentowane podania swoje z dokła­
dnym wykazem lat służby, tabelą kwalifi­
kacyjną za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej do c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Stanisławowie najpóźniej do 15 maja 
1890:
Przewodniczący c. k. okr. Rady szkolnej.

C. k. Starosta.

L. 10959 “ ~ (2133 2 - 3 )
Konkurs na posadę asystenta rachun­

kowego przy c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie z poborami XI. klasy 
rangi.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 kwietnia b. r. do wyż wspomnianej c. k. 
Dyrekcyi.

Lwów, dnia 29 marca 1890.

(2126 2 - 3 )
Celem nadania dwóch wsparć, każde 

po 360 zł. aw. rocznie, w równych ratach 
miesięcznych od 1 lipca r. b. płatnych z 
fundacyi imienia Cesarza i Króla Francisz­
ka Józefa I. założonej przez Józefa Kazi­
mierza dw. im. Malinowskiego, ku uczcze­
niu i zachowaniu pamięci odwiedzin Naj­
jaśniejszego Pana we Lwowie w r. 1880 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do wsparcia tego mają prawo adwo­
kaci należący do Izby Adwokatów we Lwo­
wie, którzy w skutek nieuleczalnej słabości 
lub kalectwa stali się do pracy niezdolnymi 
i w skutek tego zubożeli, nie mogąc praco­
wać należycie w zawodzie swoim, tudzież 
wdowy po adwokatach Lwowskiej Izby ad­
wokatów, które powtórnie zamąż nie wyszły 
i nie posiadają zupełnie żadnych środków 
utrzymania.

Rozdawnictwo tych wsparć przysługu­
je Wydziałowi krajowemu królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
na przedstawienie Wydziału Lwowskiej 
Izby Adwokatów.

Podania zaopatrzone świadectwem u- 
bóstwa (Podania wdów także metryką ślubu 
i poświadczeniem, że ubiegająca się po­
wtórnie za mąż nie wyszła) mają być wnie- 
sione najdalej do 30 kwietnia r. b. za po­
średnictwem naszej kancelaryi.

Lwów, dnia 22 marca 1890.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

L. 766 (2128 2—3)
Celem obsadzenia posady adjunkta są­

dowego w IX randze przy Sądzie obwodo­
wym w Wadowicach opróżnionej, ewentu­
alnie przy innym Sądzie kolegialnym lub 
powiatowym opróżnić się mogącej rozpisuje 
się konkurs.

Podania wnieść należy w drodze prze­
pisanej do Prezydyum sądu obwodowego w 
Wadowicach do 18 kwietnia 1890.

Wadowice, dnia 29 marca 1890.

L 12525 (2156 1—3)
W celu oksadzenia jednej posady a- 

plikanta przy krajowem Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie z rocznem 
adjutum w kwocie 300 złr. aw. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, odda­
jący się scudyom historycznym lub nisto- 
ryczno-prawniczym.

Bliższe określenie praw i obwiązków 
aplikantów archiw alnych zawarte jes t w u- 
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877, 

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryku- 
lacyi, a ewentualnie także dowody szcze­
gólnego uzdolnienia do służby archiwalnej 
wnosić należy do Wydziału krajowego naj­
później do 20 kwietnia 1890.

We Lwowie, dnia 26 marca 1890.

L. 291 (2142)
C. k Rada szkolna okręgowa w Gród­

ku ogłasza niniejszem  konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

I) Przytrzy klasowej szkole m iesza­
nej w Janowie posada nauczyciela młod­
szego, względnie nauczycielki młodszej z 
płacą roczną 200 zł. i 10 prc. na pomiesz­
kanie.

II. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem 1. w Dobrostanaeh 2. Jaśnis- 
kach 3. Łozinie, 4 Malczycach, 5. Rokitnie.

III. Przy jednoklasowych szkołach'filial- 
nych z płacą roczną 250 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem w 1. Bartatowie, 2. Kamienbrodzie,j3. 
Uhercach Niezabitowskich 4 Wołezuchach 5. 
Zaszkowicach.

Wtrzy klasowej szkole w Janowie i w 
jednoklasowej szkole fiilialnej w Wołczucbach 
językiem wykładowym jest język polski, we 
wszystkich zaś innych szkołach język ruski.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść podanie należycie udo­
kumentowane i zaopatrzone w przepisaną ta ­
belę kwalifikacyjną tudzież w wykaz służbo­
wy za pośrednictwem swej Władzy przeło­
żonej do tutejszej c. k. Rad szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 15 maja 1890 r.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

W Gródku 31 marca 1890.
C. k. Starosta i Przewodniczący.

Rady szkolnej okręgowej.

L. 382 (2014 1—3)
C. k. okręgowa Rada szkolna w S ta­

nisławowie ogłasza niniejszem konkurs, ce­
lem stałego obsadzenia posad katechetów 
rzym. kat. i gr. kat. oraz nauczycieli re li­
gii mojżeszowej.

1) Posada katechety religii rzym. kat. 
w wydziałowej szkole żeńskiej połąezonej 
z 4 klas. szkołą żeńską pospolitą w Stani­
sławowie z płacą 850 zł. dalej posady ka­
techety rei. rzym. kat. i gr. kat. w 4 kla­
sowej szkole męskiej pospolitej Nr. 1 w po­
łączeniu z 4 klasową szkołą pospolitą mę­
ską Nr. 2 w Stanisławowie z płacą 7Ó0 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
70 zł. i wreszcie posady katechety religii 
rzym. kat. i gr. kat. w 4 klasowej pospoli­
tej męskiej w połączeniu z 2 klasową szko 
łą  żeńską w Haliczu z płacą 450 zł. i do­
datkiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł.

2) Posady nauczyciela religii wyzna­
nia mojżeszowego w wydziałowej szkole 
żeńskiej połączonej z 4 klasową szkołą 
żeńską pospolitą z płacą roczną 850 zł. 
dalej posady nauczyciela religii wyznania 
mojżeszowego w 4 klasowej szkole męskiej 
Nr. 1 w połączeniu z 4 klasową szkołą 
pospolitą męską Nr. 2 w Stanisławuwie 
z płacą 700 zł- i dodatkiem na pom ie­
szkanie w kwocie 70 zł. wreszcie posady 
nauczyciela religii wyznania mojżeszowego 
w 4 kl. szkole pospolitej męskiej w połą­
czeniu z 2 klasową szkołą żeńską w Hali­
czu z płacą 450 zł. i z dodatkiem na po­
mieszkanie w kwocie 45 zł.

Zauważa się, że posady osobnago na­
uczyciela religii nie można równocześnie 
piastować z posadą duszpasterską i że nau­
czycielami religii w myśl § 8 ustawy 
z 1 grudnia 1889 dz. u. kr. Nr. 71 mogą 
być dla nauki religii katolickiej tylko ka- 
nonicnie ordynowani świeccy, lub zakonni 
kapłani, a dla nauki religii izraelickiej 
tylko te osoby, które ukończyły szkołę ra­
binów i złożyły egzamin na rabina z do­
brym postępem lub też, które mają kwali- 
fikacyę na nauczycieli szkół ludowych, a po­
siadają kwalifikacyę przepisaną do udziela­
nia nauki religii.

Ubiegający się o powyższe posady 
kompetenci, winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania, za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. okręgowej 
Rady_ szkolnej w Stanisławowie najpóźniej 
do 15 maja 1890 roku.

Stanisławów, dnia 18 marca 1890.
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L. 710 (2154 1— 8)

Przy Sądzie krajowym w Krakowie i 
przy Sądzie powiatowym w Wieliczce są o- 
próżnione posady adjunktów w IX. randze.

Ubiegający się o te, względnie przy 
innym Sądzie kolegialnym, lub powiatowym 
opróżnić się mogące posady adjunktów, 
wniosą swe podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie 
do 18 kwietnia 1890.

W Krakowie, dnia 29 marca 1890.

L. 652 (2148)
Lelem obsadzenia posady prowadzące­

go metryki izraelickie w Zborowie ogłasza 
się niniejszem następujący konkurs.

Chcący ubiegać się o posadę prowa­
dzącego metryki izraelickie w Zborowie win­
ni wnieść do c. k. Starostwa- w Złoczowie 
własnoręcznie przez siebie napisane podanie 
w języku polskim lub niemieckimi dołączyć 
następujące dokumenta.

1) metrykę urodzin.
2) świadectwo moralności.
3) certyfikat przynależności.
4) świadectwo szkolne stwierdzające 

stopień wykształcenia i znajomość języków
krajowych.

5) wreszcie poświadczenie dotyczącej 
Zwierzchności Gminnej względem dotych­
czasowego zatrudnienia kompetenta.

Prócz tych warunków ubiegający się o 
rzeczoną posadę winni będą podać się prze­
pisanemu egzaminowi. Do osiągnięcia posa­
dy wymagane jest bezwarunkowo stałe 
°siedlenie się w Zborowie. Podania wnieść 
należy do końca miesiąca kwietnia rb. wnie­
sione po tym terminie nie będą wcale uwz­
ględnione i zostana kompetentowi zwró­
cone.

Złoczów, 29 marca 1890.
C. k. Starosta.

Upadłości.
L. 2730 (2078 2 - 3 )

Tutejszo sądowy edykt w sprawie 
konkursowej Jakóba Messinga z Kolbuszo- 
wy ogłoszony w “Gazecie Lwowskiej" nr. 
52 53 54 prostuje się w ten sposób, że kry- 
datoryusz nie nazywa się Jakób Mossing 
lecz Jakób Messing.

C. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów, 20 marca 1890.

L. 1787 (2110 8 -  3)
Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

wird zur Vornahme der gerichtlichen óffen 
tlichen Feilbietung der zur Concursmasse 
der Handelsgesellschaft Phóbus et Małke 
Rosen gehórigen Aktivforderungen in. der 
Gesammtsumme von 10046 fi. 09 kr. der Te­
rmin auf den 16 April 1890 Vormittags 9 
u nr bestimmt bei welcbem diese Forderun- 
gcn auch unter dem Nominalbetrage an den 
Meistbietenden, werden veraussert werden. 
... Die iibrigen Lizitations bedingnisse 
konnen beim Concurskommissar wahrend 
ner Am tsstunden eingesehen werden.

Tarnopol, 22 Feber 1890.

L. i n  --------------- (2131 2 - 3 )  
rp Wzywam wierzycieli masy rozbiorowej 
la u b y  Kornbaum, ażeby celem powzięcia 
uchwały, czyli nieściągnięte jeszcze wierzy­
telności i pozostałe towary do majątku po­
wyższej masy należące w drodze publicznej 
Lcytacyi lub za pewną ściśle oznaczoną su- 

ryczałtowo sprzedane być mają dnia 18 
kwietnia 1890 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biórze komisarza konkursowego w 
Załoścach zgłosili się.

Załośce, 2 marca 1890. 
k. Sędzia powiatowy w Załoścach jako 

komisarz konkursowy.

Kuratele.

1882 1. 5476 kuratela nad uznanym za 
marnotrawcę likiem  Bakunem ze Szczepa­
nowa znosi się'

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 26 grudnia 1889.

L. 1182 (2089 2 - 3 )
Tymko Danilec z Laszek uznany m ar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiony Kość 
Dobko z Laszek.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 21 lutego 1890.

L. 1 (2130 2 - 3 )
Anastazya Konkolewska z Rożanówki, 

uznana obłąkaną i Gracyan Unicki kurato­
rem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 2 Marca 1889.

L. 3821 (2129 2—3)
Dla Tymka Maruszezaka włościaua z 

Nyrkowa z powodu marnotrawstwa za przy­
zwoleniem c. k. Sądu obwodowego Tarno­
polskiego pod kuratelę wziętego, ustanowio­
no kuratorem Jakuba Maruszezaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 27 Czerwea 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L: 838 (1810 2—3)

O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Nycka, że w sprawie egzekucyjnej 
Israela Padawera pko. niemu o 15 zł. 20 
et. zpn. celem doręczenia mu rezolucji z 
dnia 19 czerwca 1888 1. 1216 i następnych 
ustanowił dla niego kuratorem p. adw. dr. 
Henryka Brandta w Mielcu.

Mielec, dnia 26 września 1889.

L. 9054 (1802 2 - 3 )
Jasielski Sąd powiatowy miejs. deleg. 

zawiadamia niewiadomego z miejsca, pobytu 
Piotra Niedzielę, że postępowanie spadko­
we po ojcu jego Jędrzeju jest w toku i że 
mu kuratorem Jana Niedzielę ustanowiono.

Wzywa się go zatem, aby deklaracyę 
do spadku w ciągu roku wniósł.

Jasło, dnia 24 stycznia 1890.

kuponów, niemniej każdego, komu na tem 
zależy,że powyższa obligacya pożyczki kra­
jowej z r. 1873 ser. A nr. 3531 na 100 zł. 
w przeciągu lat trzech od dnia płatności 
ostatniego kuponu albo w razie wylosowa­
nia tejże obligacyi po upływie jednego ro­
ku sześciu miesięcy i trzech dni licząc od 
dnia płatności obligacyi wylosowanej, zaś 
znajdujące się przy tejże obligacyi kupony 
po upływie jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ich zapadłości za umorzone 
i wszelkiej prawnej inocy pozbawione 
ne zostaną.

We Lwowie, 1 marca 1890.

dla brm pojedynczych hrm y Jozefa Harrera 
której tenże używać będzie jako właściciel 
handlu bielizną i ubiorami damskiemi w 
Białej podpisując takową „Józef H arrer".

Wadowice, dnia 1 marca 1890

uzna- i

L. 1423 (1800)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy Karola Bogu- 
scha której tenże używać będzie jako ku­
piec towarów mieszanych w Białej podpisu­
jąc takową „KarolBogusch“,

Wadowice, dnia 22 lutego 1890.

L. 7920 (1750 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu małol, Ludwikę 
Bieńkowską i prawnego jej zastępcę F ran ­
ciszka Bieńkowskiego, że w sprawie Toma­
sza Magierskiego o zaintabulowanie za wła­
ściciela realności pod 1. kons. 215 w Msza­
nie dolnej położonej whl. 327 objętej, usta­
nawia dla niej kuratora Józefa Swiętalskie- 
go z Mszany dolnej celem wręczenia u- 
chwałT tabularnej z 9 listopada 1889 1. 
7920."

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 9 listopada.

L

L. 2782 (2112 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­
rzyciele roszczą sobie prawo do spadku po 
zmarłym w dniu 22 października 1888 w 
Trzembini z pozostawieniem kodycylu z da­
ty Trzebinia dnia 15 czerwca 1877 kś 
Stanisławie Osieckim proboszczu z Trze­
bini, ażeby dla wykazania i udowodnienia 
praw swoich stawili się w tymże Sądzie w 
dniu 1 maja 1890 o godz. 9 rano, lub do 
tego czasu podanie swoje na piśmie wnieśli 
w przeciwnym bowiem razie nie mieliby 
żadnego dalszego prawa do spadku, gdyby 
tenże przez zapłacenie już zgłoszonych lub 
do tego dnia zgłosić się mających wierzy­
telności wyczerpniętym został.

Chrzanów, 8 marca 1890.

L . . (1962 3 - 3 )
■zu™; m' ej®ce zmarłego Justyna Kopacza 
s 2  UOn f . y . Z08tał kuratorem Michała 
kowa a’ 'ic' fieh Szajner gospodarz z Wil-

L. 3298

C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 30 stycznia 1890.

r - (1936 3 - 3 )
Ludwik Buliński syn Jan  z Chrzano­

wi uchwałą c. k. Sądu krajowego w K ra­
kowie z dnia 21 lutego 1890 1. 6020 uzna- 

t*1̂ rnotrawcę a kuratorem jego Jan  
Bubasz z Chrzanowa ustanowiony. 

Lhrzanów, 11 marca 1890.

L ' 11 w  • • , (2005 3 - 3 )
Wojciech Guzik ze Zielonki uznany

E S ?  k “ t,to re m  w »i»iM b  0 i i e  1
a i k- Sąd powiatowy 
Sokołów, 22 lutego 1890.

| L. 5957

L. 14655
Zawieszona tus. „ehwał,

(1829 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyn , że na prośbę Stanisława Jagiel­
skiego wprowadza się postępowanie amorty­
zacyjne względem 6 prc. obligacyi pożyczki 
krajowej zr. 1873 ser. A nr. 3531 na 100 zł. 
opiewającej wraz z kuponami, z których 
pierwszy płatny dnia 1 maja 1890, ostatni 
dnia 1 listopada 1913 i zawiadamia się 
posiadacza omówionej powyżej obligacyi i

L. 4168  ̂ (1731 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa każdego, ktoby się znajdował w posia­
daniu weksla z daty Dąbrowa J8 marca 
1889 na sumę 65 zł. opiewającego w dniu 
1 listopada 1889 płatnego przez Mortka 
Winda wystawionego a przez Zygmunta Gost- 
kowskieg > akceptowanego, aby się w ciągu 
45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ do tut. Sądu zgło­
sił i weksel rzeczony przedłożył, w°przeciw­
nym bowiem razie weksel ten za amorty­
zowany uznany zostanie.

Tarnów, dnia. 6 marca 1890,

3217 (1835 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  do wiadomości, że w sprawie wekslowej 
spółki handlowej rolniczo- przemysłowej 
przeciw Mandiowi i Mechlowi Zipserom o- 
raz Schaji Haflerowi o 78 złr. zpn. Dr. La­
zar Zipser kuratorem dla niewiadomego z 
miejsca pobynu Mandla Zipsera ustanowio­
nym i temuż nakaz zapłaty z 22 lutego 
1890 I. 2336 przeciw wyżwymienionym wy­
dany doręczonym został.

Kołomyja, 10 marca 1890.

L. 1145 (1844)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia powódkę Honoratę Neymanowską z 
miejsca pobytu niewiadomą, że w sporze 
jej pisemnym przeciw Rozalii Autoninie 
Ńeymanowskiej i Hermanowi Neymanowskie- 
mu o wyłączenie z egzekuc yi gruntu pod 
nk. 10 snb. rep. 29 w Kwiatonowieaeh zpn. 
wyrok dnia 26 października 1889 1. 3'>02 
wydany kuratorowi dla niej ustanowionemu 
adw. Dr. Gaszyńskiemu w Jaśle doręczo­
nym zostaje.

Jasło, 1 marca 1890.

L 1536 (1781 1 - 8 )
C. k Sad obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu wdraża na żądanie Felgi Lem 
amortyzaeyą w:ekkslo, rzekomo zaginionego 
z daty Przemyśl 18 lutego 1889 na 72 zł. 
aw opiewającego, za cztery miesiące od da­
ty płatuego przez Meehia Dem na własne 
zlecenie wystawionego na Markusa Karpf 
w Sieniawie eiągionego i przez tegoż przy­
jętego do zapłaty, a przez wystawiciela 
Mechla Dem na Feigę Dem żyrowanego i 
wzywa posiadacza powyższego wekslu, by 
tenże w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu do podpisanego Sądu się 
zgłosił, weksel rzeczony przedłożył i moż­
liwe prawa swe do takowego wykazał, ileże 
po beskuteeznyrn upływie ogłoszonego) te r­
minu weksel ten na żądanie Feigi Dem 
jako umorzony uznanym zostanie.

Przemyśl, dnia. 26 lutego 1890.

L. 1456 (21)4 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mcdenicach u - 

wiadamia niniejszem niewiadomego z m iej­
sca pobytu Chaima Seliagera, iż Schulim 
Leberbaum wniósł przeciwko niemu o za­
płacenie kwoty 130 zł. pozew drobiazgowy 
dnia 28 lutego 1890 do 1. 1456, że w spra­
wie tej do rozprawy drobiazgowej został j 
wyznaczony termin na 6 maja 1890 o godz.
8 przed połud, i że dla pozwanego został 
ustanowiony kuratorem Moses Bernstein w 
Medenicach.

Jest zatem rzeczą pozwanego albo na 
termin się stawić albo wcześnie przed ter­
minem ustanowionemu kuratorowi udzielić \ 
odpowiednią informaeyę i pełnomocnictwo, 
lub też innego pełnomocnika sobie ustano­
wić. gdyż inaczej wszystkie ztąd wynikłe 
skutki prawne sobie winien będzie przy­
pisać.

Medenice, 10 marca 1890.

L. 4650  ̂ '  (1744 2 -3
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

w sprawie M. Getlinana przeciw Aronowi 
Diamant pto 2 i8  złr. ustanawia dla niewia­
domego z miejsca pobytu Aroua Diamant 
kuratorem adw. Dra Popławskiego w Dro­
hobyczu.

Wzywa się z miejsca pobytu niewia­
domego Aroua Diamant, ażeby" kuratorowi 
udzielił potrzebne informaeyę lub innegr 
zastępcę Sądowi wskazał.

Drohobycz, 14 marca 1899.

L. 4686 (1860 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Hoehmanna, iż celem doręczenia mu 
wydanej w sprawie egzekucyjnej Piotra Bu- 
lińskiego, przeciw Jakóbowi Salamonowi o 
3 zł. wa. uchwały tabularnej z dnia 31 paź­
dziernika 1889 1. 17546 adw. dr. Gałecki w 
Tarnowie kuratorem tegoż, snbsytutera dr. 
Jan  Stec w Tarnowie ustanowionym i kura­
torowi uchwała tabularna doręczoną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 13 mara 1890.

Doniesienia prywatne.

pecyalna pracownia kołder i 
'materaców pod firmą Józefa Schu-

ster sprzedaje swoje wyroby taniej jak wszę­
dzie. Lwów, ulica Kopernika L. 7. 2096
L. 967 (2121 2— 3)

M o n k u rs.

L. 4829 (1859 1
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 

wiadmia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu W ładysława Szymkiewicza i Aleksan­
dra Szymkiewicza, iż Joanna, z Koresteń- 
skich Jakubowska i Zygm unt Jakubowski '

Celem obsadzenia nowo systemizowa- 
nej p o s a d y  b u d o w n i c z e g o  p r z y  
M a g i s t r a c i e  g m i n y  k r ó l .  w o l ­
n e g o  m i a s t a  G r ó d k a  rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać:

1. Ukończonemi studyami technicznemu
2. Patentem  autoryzowanego budowni­

czego.
Pożądaną jes t nadto dokładna znajo­

mość przepisów budowniczo - adm inistra­
cyjnych, tudzież fachowa biegłość przy b u ­
dowach dróg i mostów.

3. Że nie przekroczyli 40 roku życia.
4. Swoje dotychczasowe zatrudnienie.
Jako pensya roczna wyznacza się kwota

ośmset zł. wa. (800)
Posada ta obsadzoną będzie w pier­

wszym roku prowizorycznie, poczem nastą­
pić może stabilizacja.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Magistratu miasta Gródka 
n a j d a l e j  d o  d n i a  24 k w i e t n i a  
1890.

Z dniem Igo maja b. r. 
objąć ma obowiązki służbowe.

mianowany

Przyczem się zauważa, że w mieście 
| Gródku liezącem przeszło dziesięć tysięcy 

przeciwko Aleksandrze z Szymkiewiczów j mieszkańców, nie ma dotychczas żadnego bu- 
Windakiewieżowej, tymże niewiadomym Ale-t  dowuiczego względnie inżyniera, budowni- 
ksandrowi Szymkiewiczowi i Władysławowi { czy miejski liczyć przeto może na rozległą 
Szymkiewiczowi i spólnikom pozew o wła- \ praktykę prywatną, którą wolno mu będzie 
sność 6 60 części realności 1. wykazu hi- ; wykonywać po za zajęciami biórowetni.części realności J. wy 
potecznego 287 księgi gruntowej gminy j 
Tarnów wytoczyli, że dla nich kuratorem 
adw. dr. Mieczysława Gałeckiego z substy- j 
tucyą adw. dr. Schancera ustanowiono i ku­
ratorowi rubra pozwu celem wniesienia o - . 
brony w dniach 90 doręczono.

Tarnów, dnia 13 marca 5 890.

5 M agistratu król. wolnego miasta 
Gródka, dnia 28 marca 1*90. ___

Z a p r o s z e n i e . 21J55

L,
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie \

Prezes Rady Nadzorczej Towarzystwa 
! eskontowego w Tarnowie (Stowarzyszenia 
i zarejestrowanego z poręką ograniczona) za-

(1873 1 -  3) \ prasza członków stowarzyszenia na
II. ogólne Zgromadzeniewzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ję- i 

drzeja Bielarczyka, ażeby w przeciągu roku 1 dnia 20 kwietnia 1890 o godzinie 4tej po 
od daty edyktu tego do sądu tutejszego się ■ południu w lokalu Towarzystwa odbyć się 
zgłosił i deklarację spadkową po zmarłym j mające,
w dniu 28 września 1886 w Rabie wyżnej \ P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Janie Pałaszu wuiósł, inaczej bowiem po- • 1. Sprawozdanie D yrekcji z zamknię-
stępowanie spadkowe przeprowadzone będzie ; cia rachunków za ostatnie dwa miesiące 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się, tudzież j r. 3 888 i za rok 1889. 
z kuratorem Bartłomiejem P ie c h o  wiczem, \ 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej,
który dla tegoż ustanowionym został. : 3. Sprawozdanie Rady nadzorczej, a)

C. k. Sąd powiatowy. : wniosek na udzielenie D yrekcji absolutoryuro,
Jordanów, dnia 9 lutego 1890. , b) wniosek co do rozdziału zysków.

4. <Wybór4 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.
Tarnów, dnia 31 marca 1890.

Josua Maszler.

L. 1553 (1801)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru
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ausgezeichueto ungarisehe Teichwaare.
1 Kilo kleine Egel , fl. 1 kr. 25
3 Kilo kleine Egel . . „ 3 „ —
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franco ins Haus gestellt sind zu haben bei
J .  H o fe u * , BlutegelM ndler,

Bnda-Pet)t TI.
W iederyerkanfer gesuebt. 1969

Konkurs, 2144

Celem obsadzenia posady lekarza przy 
szpitalu powiatowym w Horodence (w któ­
rym chorych pielęgnują Siostry M iłosier­
dzia) rozpisuje się konkurs z terminem do 
15 kwietnia r. b.

Wymagane są studya wszech nauk 
lekarskich.

Pensya roczna 400 zł. Praktyka jes t 
wolną. Podania przyjmuje W ydział powia­
towy w H o r o d e n c e . ________
L. 782

K onkurs
(2073 3 - 3 )

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego z roczną płacą 400 zł. aw. z 
obowiązkiem utrzymywania bióra sanitarne­
go i zastępywania w razie potrzeby wete­
rynarza miejskiogo, rozpisuje się w skutek 
uchwały Reprezentacyi miejskiej z dnia 22 
marca b. r. konkurs do 15 kwietnia 1890 
z tą uwagą, że posada lekarza miejskiego 
i szpitalnego nie może być połączoną w je­
dnej osobie,

Podania o udzielenie tej posady mają 
być przy dołączeniu metryki chrztu i dy­
plomu doktora wszech nauk lekarskich do 
tutejszego M agistratu w powyższym term i­
nie nadesłane.

M agistrat miasta.
Wadowice, dnia 25 marca 1890.

Burm istrz: I w a ń s k i .
1 7 8 9 4  ' (2124 2 - 3 )

K o n k u r s *

Stósownie do reskryptu Wysokiego W y­
działu krajowego z dnia 21go marca b. r. 
1. 12012 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na obsadzenie lekarza ordynującego przy 
tutejszym szpitalu powszechnym z roczną 
płacą 300 zł. w. a. z terminem do końca 
kwietnia 1890.

W arunki konkursu są następujące:
1. posiadanie obywatelstwa austrya- 

ckiego;
2. posiadanie dyplomu doktora wszech 

nauk lekarskich, praktyki szpitalnej, przy­
najmniej dwuletniej i wykazanie się poświad­
czeniem, że własnoręcznie wykonywa opera- 
cye chirurgiczne i

3. znajomość języka krajowego.
Podania mają być wniesione do tutej­

szego M agistratu.
Wadowice, dnia 29 marca 1890.

B u r m i s t r z .

Na Święta ceny zniżone!
Każde wino przed kupieniem (z wyjątkiem 

szampana) można gratis kosztować. 
L itra  w ina w ęgiersk iego  40 et. flaszka 38 et. 

Z ie len iak i wytrawne flaszka po 50, 65, 80 et, — 
H ogeluyery  po 50, 80 et. i 1 zł. — Sninoroiinery 
po zł. 1,1.20— B iuer 60 i 90 ct. — B u s te r  90 ct. — 
A nstryaok ie  s to łow e flaszka 38 et. — W eidlinger 
N ussberger po 65 o,. — F es lau e r po 80 ct. — 
K lo ste rn eu b u rg e r po 90 et. — U oldm arke zł. 1 — 
F tislauer (łoldok zł. 1.25 i wiele innych-

W ódki: km inkow a, w iśniow a, pom arańczo­
w a, m iętow a, n iżów ka, źy tn iów ka eata flaszka 
75 et. pół flaszki 40 ct. — G dańska kminkowa zło- 
topłyn 1 zł. — Ja rz ę b ia k , Ja rz ę b in k a , K onife- 
ry n k a  po zł. 1.10  — B a ta lia , D ereu iów ka, Droho- 
jewskiego po zł. 1.25 i wiele innych — oraz zna­
komite p łw a p ilzaeńsk ie  wystałe flaszka 17 ct. (kau- 
cya 3 c t)  — W yborny m iód flaszka po 50 i 75 ct.
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Stan. Wojciechowskiego
Lw ów , Chorążczyzna.

Na Święta ceny zniżone!
Masło najlepsze dworskie, powidła wyborne, 
jaja, mąka itp. Najtaniej można dostać w 
handlu produktów wiejskich - -  Stanisławy 

Pessel, Lwów, ul. Halicka L. 15. 2104

L. 913
Obwieszczenie.

(2094 3 - 3 )

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siw ych włosów,

wyna­
lazku A. Maczuskiego,

w W iedniu, Karntnerstrasse 19.

perfu-

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na k iory: blond, szatyn, brunatny I ozarny; n a­
dając włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. z,e 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani 
włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jes t 
od wszelk. innych farb, części metaliczne zawie­
rających.

1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego z ł. 3 
1 s ło ik  pom ady orzechow ej . . zł- 2 
1  flakon o le jku  orzechow ego . . z ł. i

------------------------ .891
We Lwowie u Zygm unta R uckera aptekarza, 
tudzież A lo jzego  HUbnera skład  materyałów, 

Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
100 prc. dodatku konsumeyjnego od mięsa 
w obrębie miasta Złoczowa z przedmieścia­
mi Szlaki i Gliniańskie na 2 Jata i 8 mi e ­
sięcy t. j. od 1 maja 1890 do 31 grudnia 1892 
odbędzie się w dniu 15 kwietnia r. b. o go­
dzinie 9tej przed południem w Magistracie 
miasta Złoczowa w aali obrad publiczna licy­
tacya, do której wszystkich chęć wydzierża­
wienia mających zaprasza się.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz roczny w kwocie 6862 zł.

Każdy do licytacyi przystępujący ma 
10 prc. ceny wywołania jako zakład (wa­
dyum) do rąk komisyi licytacyjnej bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal |  kasy 
oszczędności i książeczkach wkładkowych 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie lub 
w papierach wartościowych na giełdzie no­
towanych, papilarne bezpieczeństwo m ają­
cych, wedle ostatniego kursu, lecz nie wy­
żej nominalnej wartości złożyć.

Warunki licytacyi przed rozpoczęciem 
takowej odczytane zostaną, a nadto można 
takowe każdego dnia w  godzinach urzędo­
wych w registraturze M agistratu przejrzeć 

M agistrat miasta 
Złoczowa, dnia 18 marca 1890
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uiica Chorążczyzna L. 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w m & j le p & K y & k  g a n u k ^ c h

i sprzedaj? 5
1 kiło zł. 1.80 i 1 9 !, na pru- 
wincyę 4*/* kilo zł. 9.15 i 9.60

franko.
Kawa palona pół kilo zł. 120.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

W s z y s tk ie  tech n iczn e a r ty k u ły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H. Ocłunanna w Krośnie.
872

Q&OOOOOQQQQOQQOQOlQQQOOOmOQOOOO
8O p d t  r l d a i ł l f f i T r O v i n \ 7' Minie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany 

U t5 M l l i t 5 i x L j r J l i y  korytarzach i do skraplania sukień. Flakon 25 i
w bo 

50 ct

fi S  w a f l i

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

poleca 1697

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kilo Moka arabska .
* Jaw a złota 
„ Ceylon grubo-ziarnista 
„ 9 śe d n ia  .
„ Kuba wyśmienita 
„ Laguaira grubo ziarnista 
„ Guatemala ,
„ Jam aika 

Kio laró 
n Santos .

Franko na każdą stacyę

. 10 złr. 80 ct.

. 10 łl 80 „

. 10 H 80 „

. 10 n 40 ,

. 10 r> n

. 9 60 „
9 ł» 20  ,

. 8 « 80 „
. 8 40 „
. 8 ti ” ~  li

iOl ł ó ę i f ł 71 f ł l n  fl ł l t l  m  1 Q 71T1 t l 1 n o  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia> .usta
O-JW” J A d U A l U l U  a i i U l I l l d / . m d l J L A l l D  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- 

czny zapach. Używi się w sdona-h, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. F lak o n 25 i 50 ct. U

O Trociczki desinfekeyjne do kadzenia, SeykTJdełkoT-ZŁ?^  I,ow,e‘ §
Powietraee la só w  iglastych  w  pokoju otrzymuje się przez rozpylanie jgf

lj"'" K a d z i d ł a  a n o n f iW A O * A  I miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaecwaue Q
O  U f l U A l U l t l  O U O llU  VV t / g U  . własności hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powietrze 

w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do odd-chacia osobom 
ge* gtprpiącym na choroby piersiowe — F!a'.oc 60 ■.!, rozpylacze od 30 et. do 3 zł. jak

q Mydło z igiefsosnowych ’

J. I H N A T O W I C Z
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 X

w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Ryn. a L. 2.

i8O Q Q O C K >C X W >Q O O O O I0eM »O O O O O O O O O Q O O O
pocztową.

;p _  r r .  Lwów, 1 kwietnia 1890.

Niniejszem niżej podpisani mają zaszczyt donieść P. T. Publicz­
ności, że z dniem powyższej daty otworzyli w tutejszem mieście przy 
placu Halickim pod L. 8.
Handel towarów trykotowych, bielizny i towarów modn.

pod flrmą

S, Gabrial i J. Chlebownik
Zawiązane stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami w kraju jak 

i zagranicą, tudzież długoletnia praktyka w tym zawodzie d aj a nam 
rękojmię, że łaskawym wymogom Szanownej P. T. Publiczności za­
dość uczynimy a dobrym towarem i rzetelną usługą zjednamy sobie 
zupełne zaufanie.

Polecając nasz magazyn łaskawym względom
kreślim y się z głębokim szacunkiem 2153
S.  G a b r ie l  i J .  C h le b o w n ik .

A a  Ś w i ę t a !

W in o  sto ło w e 1 litr  4 0  ct.
W fn a  w e  f la szk a c h :

J . P S E R H  J F E R A
apteka w Wiedniu

Singerstrasse Nr. 15
p o d  ,,Z l o t e m  J a b ł k i e m 4*

(zum „goldenen Reichsapfel“)
Pigu łk i k rew  p rz ec z y sz c za jąc e  przedtem pigułki uniwersalne zwau.- .usługują na tę 
ostatnią nazwę w pełnem słowa znaczeniu, gdyż istnieje rzeczywiście bard o ■ cle słabości, w 

których te pigułki w istocie udowodniły swą znakomitą sk u teczn ie .
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki wszędzie rozpowszechnione i zalecane przez wielu le­

karzy, a mało rodzin istnieje, w którychb? się nie znajdywał mały zapas tego środka.
Pudełko tych pigułek zawierająca 15 sztuk kosztuje 21, e t; zwój z 6 pudelkami : zł. 5 ct., 

nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct.
W razie przesłania należyt. śti z góry kosztuje przesyłka franko: 1 pakiet pigułek zł. 1 25, 

2 pakiety zł 2 30, 3 pakiety zł. 3 35, 4 pakiety zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.2 10 pakietów
zf. 9.20. (Mniej niż jednego pakietu nie wysyła si; wcale)

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek
Ir  1*0U f n i * 7 0 P ' 7 i r C 7 n 7 a ! a r t # 0 h  44 ‘ ml t0> ł,y “ »!*« na przykrywce każde-
IVi D n  |J I  f c O u f c j f O f c u * J  ‘ pu te łka  zawierał umieszczone na przepisie
używania nazwisko J . PSERH O FEK  a to k 3 * r  c z e r w o n e m  pismem.
Balsam na odmrożenia j .  P scrhufen , Słoik 4 ' et., z przesyłką franko 05 ct.

Sok z wielkiej babki końezastej ,kaM“wi k,,r
1 ct. 20

M arkersdorfer 60 et.
Hlailbergep 65 ct. 
Klosterneuburger 80 ct.
V 5 s lau e r  80 ct. 
Gumpoldskirchner 90 et.
M osel P isp o rte r  zł. 1.40. 
Hegyalayer 60 et.
Griinauep 60 et.
O fner CO ct.
E rlauer 30 et.
Zielen iaki po 60, 70, 80 ct. i zł. 
Tokayskie zł. 1.20 .
Tokay wytrawny zł. 2 .
St. Estephe zł. 1.20.
St. Ju lien  zł. 1.50.

Grayes zł. 1 .BO.
Sauternes zł. 2.

Miód sycony 1 flaszka 50 ct. ^
Likwiory z Bolimowie; Rataiia i Dereniów- 

ka zł. 1.30 , Pomarańczówka zł, 1 .10 .
Wódki z Icdebuika: Ja rzęb iak i Jarzębinka 

zł. 1 ct. 1 0 .
Rozolisy g d a ń s k i e : Złotówka, Kminkowa 

i t. d. zł. 1 .10 .
P o rte r  angielski musujący 70 et.
Piw o p ilzneńsk le  : Leżak (zwrot za fla­

szkę 3 et.) 1 flaszka 2 1 ct.
— Eksportowe (za fl. 3 ct.) 1 flaszka 22 it.

2099poleca handel

A L B E R T A  S K O W R O N A
L w ó w , p l a c  M a r y a c k i  I- 7.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera.

Amerykańska maść przeciw gośćcowi 
Proszek przeciw poceniu nóg 50 "l'’ " pru'!,-w‘fę po<'/'t<’ł,%
Balsam przeciw molom 40 ct., z przesyłką fr*..ko co w  

Esencya życia (praskie krople) wi’
Angielski balsam cudowny flas-.ka 50 c t , ńmła flaszeezka 13 ct. 

Proszek fiakierski przeciw kaszlowi et u pudełko et. ;<5 z przesyłka franko et iii).

Pomada Tannoehininowa dozas2rlz.h.‘ra lmjlep,,Xł' ń!'°'ll!k
P l o t f l o r  n n l w a r a a l n r  prof. Sfeudla środek domowy przeciw ranom, czerakom e!c. 
JT lc l& n C I t l i l i  V'/ O l o u j I I I j  r,y (;t. z przesyłsą franco 75  et.

Uniwersalna sól przeczyszczająca jLTwyBuirSw
złego trawienia, pakiet 1 zł.

Oprócz wyszczególnionych tu prepara:ów, są jeszcze ma składzie wszystkie w dz:eunilach 
ausiryackieli anonsowane krajowe i zagraniczne specyalności, a wszystkie artykuły nie zn:.jdi;ią«e 
się w zipasic , sprowadza się na żądanie szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem przesłaniem nsi ży- 
tośe.i, większe przesyłki także za pobraniem takowej. 888

Frzy przesyłktte.h należytości z góry (atijlepiej przekazom pocztowym) TawiP 
wynosi porto znacznie mniej, niż przy przesyłkach za pobraniem.

(Zarządca Władysław J. Weber.)
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